
?ojedyńczy numer 15 groszy. Nakład 27000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

... .... ... ... .... ... ... . ni. -. ., ... .. ..... ... .. .. ... .. ...PRENUMERATA -

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ-
DoWNIKa MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 8.00 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.55 z!. - Miesięcznie 2.00 zł, przez listowego w dom 2.52 zl,
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki S.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy,

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.
redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

......... ................ ........ OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udzie la się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. - 1 Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 -i Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 136. BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 16 czerwca 1925 roku. Rok XIX

Anglicy stwierdzają polskość Pomorza I G. S!aska.
Uznanie dla pracowitości robotnika polskiego.

Projekt czwartego rozbioru Polski,
wysunięty przez Stresemanna, w Anglji
w pewnych kołach spotkał się z gorą,cem
poparciem. Znalazły się pisma i to by­
najmniej nie lewicowe, zdradzając od-
dawna sympatje ku Niemcom, ale wła­
śnie pisma konserwatywne, które dora­
dzały Polsce, aby dla miłego spokoju w

Europie odstąpiła Niemcom Pomorze.
Stanowisko Chamberlaina, min. spraw
zagranicznych, całkiem jasne również
nie było.

Wobec takiego stanu rzeczy przybycie
do Bydgoszczy dziewięciu wybitnych
członków angielskiej partji konserwa­
tywnej, musiało niewątpliwie w każdym
mieszkańcu miasta i okolicy obudzić za­
ciekawienie, co też oni o tej sprawie są­
dzą.

Prasa niemiecka, notując 3 tygodnie
temu przejazd przez Berlin naszych so­
botnich gości, nic nie wspominała o po­
litycznych celach wycieczki, przeciwnie,
podkreślała, że Polska zaprosiła grupę
posłów angielskich, przedstawicieli róż­
nych gałęzi przemysłu angielskiego, ce­
lem uzyskania kredytów w Anglji.
Stwierdziłem rzeczywiście, że o spra­
wach politycznych widocznie nic podczas
wycieczki nawet ubocznie nie mówiono.
,,Ile macie partyj w Polsce?" pytał np.
w Grudziądzu ubiegłej soboty po 16
dniach objazdu po Polsce, jeden z posłów
angielskich.

Stwierdziłem, że przedstawicieli pra­
sy polskiej wcale nie zabrano do pociągu,
gdzieby mogli notować stopniowe zapo­
znawanie się Anglików z Polską i praw­
dopodobną stopniową zmianę sądu.
Wszystko to zdaje się potwierdzać przy­
puszczenie niemieckie, że wizyta angiel­
ska miała charakter ściśle gospodarczy.

Mając jako dziennikarz możność ze-i
tknięcia się z gośćmi angielskimi w Byd­
goszczy i w Grudziądzu, widząc to od­
gradzanie prasy polskiej, postanowiłem
tylko słuchać, albo na zapytania odpo­
wiadać. Jest to nieraz lepsze od wy-

a wiadu.

,,Szy ludność tutejsza przed wojną
znała język polski?" — oto pierwsze py­
tanie, z którym do mnie się zwrócił je­
den z Anglików.

Wydawałoby się, że to pytanie bardzo

niekorzystnie świadczy o angielskiej sile

przekonań co do naszych praw wobec
Pomorza.

Ale zaraz bezpośrednio potem z ust

innego A,nglika pochodzący okrzyk: ,,Co
za znęca,nie?!" — na widok wieży Bi­
smarcka, dowiódł u nich normalnego
zmysłu odczuwania krzywdy.

W Grudziądzu na bankiecie do wszy­
stkich mówił Sir Dawson świetnym języ­
kiem francuskim i w duchu takiej ser­
decznej, życzliwej przyjaźni, jaką zwy­
kle spotyka się tylko u Francuzów wo­
bec Polski.

,,Poznaliśmy szczere uczucia dla.An-.

?lji w waszym wielkim narodzie (grand
,pupie polonais). Lud witał nas z rado-
’cią." — To brzmiało rzeczywiście, jakby

dziś lub jutro zapanować miało serdecz­
ne przymierze polsko-angielskie. A za­
znaczyć trzeba, że Anglik szanuje każde
słowo i na wiatr nie mówi

Największem zadowoleniem przejęła
mnie jednak druga mowa, wygłoszona
po angielsku przez p. Walter Raine. Zna
on dość dobrze ję’zyk niemiecki, wiedział,
że gdyby tym językiem przemówił, zro­
zumieliby go wszyscy, ale zbyt wiele
miał poczucia taktu, aby tym językiem
narodu naszych wiekowych ciemięzców
przemówić.

I choć niewielu zrozumiało treść, jed­
nak wszyscy wyczuli ducha tej mowy.

,,Zdawało mi się — mówił p; Raine —

że należało zacząć wycieczkę od prowin­
cji a zakończyć ją w Warszawie. Myśmy
zaczęli przeciwnie, na zakończenie zna­
leźliśmy się dziś na Pomorzu. Jadąc
wśród tych dobrze uprawnych pól ziem­
niaczanych i buraków cukrowych, zapo­
wiadających dobry urodzaj i patrząc na

te przecudne widoki natury tej dzielnicy,
przyszedłem do przekonania, że objazd
Pomorza jest koroną naszej wycieczki."

Czy wr powyższych słowach, słabo tyl­
ko oddających poezję, z jaką o Pomorzu
mówił p. Raine, nie mieści się przyzna­
nie, że mówca, znający język niemiecki,
dzielnicę tę poznał jako nawskróś pol­
ską? ,

,,Poznaliśmy już poprzednio — mówił
p. Raine — waszą grzeczność i gościn­
ność. Wasza religijność, której szczegól­
nego napięcia byliśmy świadkami w u-

biegły czwartek, wzbudziła nasz za­
chwyt." (W święto Bożego Ciała wycie­
czka angielska była na Jasnej Górze. P .

Patrick Hannon, katolicki Irlandczyk,
poszedł na mszę św,, inni, aczkolwiek
protestanci, głę’boko przejęli się objawem
religijności ludu polskiego, widząc w tern

dowód, że wywrotowe idee w Polsce nie

mają podłoża do rozwoju.)
Następnie p. Raine chwalił, życie ro­

dzinne polskie. Goszcząc w kilku do­
mach ziemiańskich, nasi goście przeko­
nali się, że stosunek dworu do ludu pra­
cującego polega na poszanow"aniu robot­
nika i na poszanowaniu w takim stopniu,
jakie w Anglji coraz rzadziej się spotyka.
Innemi słowy p. Raine stwierdził brak
ostrza walki klasowej w Polsce.

Kończąc, jako typ polskiego ziemia­
nina przystępnego dla swych robotników
oraz w stosunku do całego otoczenia swe­
go podniósł p. Raine postać prezesa Ko­
mitetu ,,naszego przyjaciela", jak go na­
zwał R. ,,the prince Lubomirski".

Dwde powyższe mowy wygłoszone by­
ły po 4-godzinnym objeździe Pomorza w

przestrzeni Toruń—Chełmża. Chełmno—
Grudziądz. W niedzielę goście nasi zwie­
dzali północne części a w poniedziałek
stanęli w Gdyni, nad morzem polskiem.
Gdy wię’c i tę część poznali, w razie wzno­
wienia dyskusji w parlamencie angiel­
skim na temat projektu zaboru Polsce
Pmorza.

Sir Dawson przypomni sobie, że żona
szofera w Toruniu uszyła śliczny sztan­
dar angielski do automobilu, aby radość

sprawić gościom zdaleka. Panu Raine
stanie przed oczyma krajobraz pomorski,
pola ziemniaczane i buraczane, p. Han­
non wspomni śwdątynie polsko-katolic-
kie na Pomorzu, a panom Caine, Sen-
derson i Stoddart przypomni się wieża
Bismarcka w Bydgoszczy. Wtenczas p.
Stoddart pobiegnie do kolegów z objazdu
po Pomorzu i na jego komendę z 9 gar­
dzieli huknie jak jeden głos: ,,Polandi".

A.P,B.

Goście angielscy w Bydgoszczy.
Od 16 dni w pociągu. - Korespondencja z wyborcami. - Organizacja

wycieczki. — Więcej wody!

W sobotę rano o godz. 7-ej przy­
w"iózł do Bydgoszczy kurier z Poznania

w-ycieczkę parlamentarzystów angiel­
skich. Dw-a w"agony sypialne odczepio­
no od pociągu, pozwalając uczestnikom
wycieczki w"ypocząć do godz. 9 -ej. —

Jak nas informowano później, wyciecz­
ka dla posłów angielskich nie iest wy­
poczynkiem. Są oni poprostu niewol­
nikami komitetów i po przybyciu do

miejscowości programem objętych, mu­
szą — chcąc czy nie chcą, zwiedzać
tam wszelkie osobliw"ości. Ale na

tem nie koniec. Ich wyborcy nasyłają
ich listami do Polski, żądając różnych
wyjaśnień. Późno w nocy więc zasia­
dają szanow’ni panowie członkowie

Izby Gmin i skwapliwie odpowiadają
swym wyborcom listami, datowanymi
z Wilna, Lwowa, Sosnowca, Poznania
itd. Gdy się ktoś z Polaków dziwił tej
skwapłiwości posłów angielskich d.o u-

dzie!ania odpowiedzi w"yborcom, od­
parli: ,,Posłowanie nasze skończyłoby
się rychło, gdyhyśmy lekceważyli na­
szych wyborców."

W Poznania goście nasi podejmowa­
ni byli nader serdecznie, a nastró.j ten
udzielił się Anglikom do tego stopnia,
że z żalem rozstawali się z towarzy­
stwem długo po północy, aby do 4-ej ra­
no w w"agonie pracow"ać. Zajmują oni
od 16 dni jeden w-agon sypialny Tow.

Międzynarodowego, podczas gdy Komi­
tet, obwożący naszych gości, mieści sie
w osobnym wagonie sypialnym kolei

w-arszawsko-wiedeńskiej. Niestety nie

rozporządzamy wagonami sypialnemi,
zaopatrzonemi w łazienki. Ba, n,awet
hotele w Poznaniu i Bydgoszczy nie

mają łazienek przy każdym pokoju,
jak to byw-a w Anglji, wskutek czego
Anglicy nie mogą użyć codziennej ką­
pieli, lecz tylko co drugi dzień. W Po­
znaniu np. musieli w- hotelu czekać na

kąpiel na dwie zmiany. Żalił się także

jeden z nich na brak ciepłej a nieraz

wogóle wody do mycia w wagonie. Wy­
cieczkę prowadzi prezes Komitetu dla

przyjęć parlamentarzystów angielskich
książę Stanisław" Lubomirski, sekreta­
rzem generalnym wycieczki iest p.

Bielski, referent wydziału angielskiego
M. S. Z. Dalej towarzyszy wycieczce
radca Sadowski z Min. Handlu i Prze­
mysłu, prof. Okolski, jako przedstawi­
ciel Zw"iązku Przemysłowców czyli t.
zw. Lewiatana. Na terenie woje­
wództwa poznańskiego jako reprezen­
tant wojew-ody poznańskiego towarzy­
szył w-ycieczce inspektor starostw p.
Mravincics, który przybył także do Byd­
goszczy, oraz poseł Leon Żółtowski. Po­
zatem jedzie z wycieczka dw-uch kore­
spondentów prasy angielskiej p. Jan
Holew"iński (Morning Post) i p. Rogóy-
ski (Financial Times). Prasa polska
w-cale nie jest reprezentowana. Do Po­
znania jedynie tow"arzyszył delegat cen­
trali PAT. z Warszawy, a na Pomorzu

objął ten urząd redaktor toruńskiego
oddziału PAT’a p. Orossmann.

’

r,d

Who is who? — Kto Anglik a kto
Polak? — P. Dawson z ciupagą. — Do­
bry pomysł prez. Kasprowicza. — Co

zachwyciło gości w Bydgoszczy? _-

nPomnik Znęcania."
Kiedy w"reszcie wycieczka wysypała

się z w-agonów, zadziwiła nas liczba;
zamiast 9 zdawało się ich być
około 20. Dwie tylko osoby wyróżniały,
się jako typy bezsprzecznie polskie:
książę Lubomirski i poseł Żółtowski.
Chlcp i arystokrata, te jedynie dwa ty­
py w Polsce mają dotąd tak swoisty
charakter, że odcinają się od otoczenia.
1 że poznasz go czy to pod kopuła św.
Piotra, w Ameryce czy gdziekolwiek.
Stan średni w Polsce nie wytworzył je­
szcze typu swoistego, jeden wzoruje się
na Angliku, i inny na Francuzie, je­
szcze inny na Berlinczyku albo Wiedeń­
czyku; nie w"ielu tylko zostało elegan-
tów w stylu moskiewsko-petersbur-
skim. Ponieważ chłopi w wycieczce
Anglikom nie towarzysza, dwaj w"spom­
niani arystokraci wydaja się Anglikom
najbardziej typowymi Polakami. Mó­
wią o nich z przyjaznym szacunkiem.
Uderza mnie ciupaga zakopiańska, któ­
rą podpiera sio przew"odniczący wycie­
czki angielskiej, Sir Philip Dawson.

Nadaje mu tu pewną cechę polskości.
Kiedy wchodzi na salę, mężczyzna’
2 metrów blisko sięgający, o pięknych
rysach tw-arzy, wyobrażam go sobie do­
skonale w kontuszu a nawet w sukma­
nie krakowskiej, którą z upodobanie,m
nosił ,,Amerykanin" — Kościuszko. Ale-

zapewne nikt nie pomyślał o tem, aby
Sir Dawsonowi sprezentować choćby
rogatywkę krakowska, czerwona jaid
kurtki gwardii angielsk. z czara, baran-i
kiem. Nie sprzedają w Polsce tego na,­
krycia oryginalnego po składach -f

choćby dla zagranicznych gości jako pa­
miątkę egzotyczna a cechującą Pola­
ka, jako Sombrero Południową Amery­
kę. Poprzestał więc Sir Dawson na

ciupadze.
Podczas śniadania w hotelu pod

Orłem przekonuję się, że Anglicy by­
najmniej nie zakładają tłumików na

zęby, nie są zapięci pod szyję, i w-cale
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nie chodzą w cylindrze ani w ciemnem
ubraniu od rana. Robią wrażenie, jak­
by byli wśród dobrych, dawnych znajo­
mych, śmieją sie i gwarza głośniej, niż

mój sasiad, poważny Francuz, towa­
rzyszący także wycieczce. — Po gadzi­
nie wsiadamy w auta i jedziemy do

Izby Handlowej, aby zwiedzić wystawę
stałych pokazów. Dotąd nie było żad­
nych toastów ani przemówień, choć i

prezes Izby Handlowo-Przemysłowy p,
Kasprowicz, prezydent Śliwiński, pre­
zes Rady miejskiej p. inż. Janicki, p.
dyr. Czarliński oraz inni bynajmniej
nie lękała sie trudów przemówień. An­
glikom w Izbie Handlowej usta rozwią­
zują sie same. ,,Bardzo dobry pomysł"
- mówią o stałej wystawie pokazów.
,,Panie Redaktorze — zwraca sie do
mnie prez. Kasprowicz — ileż wycier­
piałem docinków z powodu urządzenia
tej stałej wystawy. Wtym rodzaju jest
to jedyna w Polsce". Istotnie dobry to

pomysł. Stałe wystaw’y pokazów prze­
mysłu regionalnego rozpowszechnione
sa szc-zególnie w Stanach Zjednoczo­
nych.

Szczere zainteresow’anie Anglików
wywołały fajanse p. Mańczaka z Cho­
dzieży, dalej wyroby Metalporcelany i
zabawki ,,Krasnoludka". Podsunełem

p. Kasprowiczow’i myśl, aby każdy z

gości angielskich zabrał sobie zabaw’kę
dla dzieci łub wmków. W lot prez. Ka­
sprowicz przyjął projekt. Goście z za­
chw’ytem rozebrali zabaw’ki, a kiedy
nastani!a wspólna fotografia przed
gmachem Izby Hadlowej, Sir Dawson
ustawił na kolanie żołnierza z bagne­
tem do ataku nastawionym, p. Raine
słonia, a sympatyczny Irlandczyk Pa­
t,rick Hannon konia dęba stojącego. Z

Izby Handlowej tabor wozów ruszył do

:Brdyujścia. W dużym automobilu

dyr. Piotrowskiego z Fabryki Konserw

towarzysz!em 3 Anglikom pp. Stoddart,
Senderson i Hall Caine. Nawiazała sie

rozmowa, w toku którei przyznali, że

Anglją zbyt mało wie o Polsce. Pod
świeźem wrażeniem pobytu w Pozna­
niu mówili z sympatia o tem mieście,
Bydgoszcz również im sie widziała.

,,Czy ludność w tej dzielnicy znała

Język polski przed wojnę? - spytał
mnie niespodzianie o. Stoddart. sekre­
tarz w’ycieczki posłów angielskich. Im
sie widocznie zdawało, że jak Irlandczy­
cy zapomnieli po irlandzku, a Żydzi po
hebrajsku, tak Polacy pod Prusakiem

zapomnieli po polsku. (P. Stoddart
był w Rosji i zna nieco ten jeżyk.)

,,Go to za wieża na uogórku tam-
łem?" — pyta mnie za chwilę p. Hall
Caine — (syn znanego powieściopisa-
rza, który w 1895 r. badał skutki pogro­
mów’, urządzonych przez wojska rosyj­
skie na naszych kresach wschodnich.
Caine młodszy jest zainteresowany w

przemyśle papierniczym.)
,,Wieża Bismarcka" — odpowiadam

krótko. Anglicy spogladaia na siebie
wzrokiem znamiennym.

,,What a cruelty" - (Co za okru­
cieństw-o) wyrwało sie z ust p. Cainela.
,,Dla czego nie obaliliście tej wieży? -

pyta dalej. ,,Były takie projekty" —

odpowiadam — ale zdaje sie zwyciężyło
zdanie, iż należy to zostaw’ić jako pom­
nik minionej niewoli." Znamienny o-

krzyk p. Cainela zdaie sie przemawiać
za zachowaniem pomnika okrucień­
stwa. Lud nasz żegna sie, przechodząc
obok miejsc, gdzie zbrodnie spełniono i
stawia krzyż. Wieża Bismarcka to inny
sposób na wyrażenie tego samego u-

czucia.
W drodze powrotnej z Brdyujścia

zwiedzono jeszcze fabrykę ,.Kabel", a

potem odwieziono gości na dworzec.
Przed odjazdem pociągu do Torunia po­
krzepili się goście na predce zaimprowi-
zowanem posiłkiem. Posłowie angiel­
scy dali na zakończenie przykład zdro­
w’ego humoru angielskiego, wnosząc na

komendę p, Stoddarta okrzyk jedno­
głośny: ,,Piwo", Polacy zwykle bawia
sie w ten sposób na stypach, a przv u-

roczystościach radosnych sa ceremo-

njalnie sztyw-ni i zdaje im się. że to jest
po angielsku. Krótkim toastem na

cześć Anglji i odwrotnie na cześć Byd­
goszczy pożegnano się wzajemnie. Wy­
cieczka ruszyła do Torunia.

Mt Mt Mc

Stwierdziłem, że gościom angielskim
We dano do ręki mapy Polski. Tem
sie tłómaczy, że jeden z nich pytał

mnie, czy Bydgoszcz należ.y administra­
cyjnie do G. Śląską. Mapę Polski rów­
nież należało dać bezwzględnie każde­
mu z posłów. Pozatem przystąpić nale­
ży na gw-ałt do wydania Handbook of

Polani!, aby Baedeęker nas nie wyprze­
dził na nasza szkodę.

Parlamentarzyści angielscy
w Toruniu i GrudzMzu.

Z Bydgoszczy wycieczka angielska
przybyła pociągiem do Torunia, zatrzy­
mując się od godz. 2 -’l-ei w dworzu Ar­
tusa na obiedzie Na stacii powitał go­
ści prezydent miasta p. Bo!t, szef woje-
w’óclzkiego biura prasowego p. Adam
Bederski i liczni członkowie Komitetu.
W obiedzie brał udział wicew’ojewoda
p. Ewert-Krzemieniewski. O godz. 4 -ej
kilkanaście automobili zabrało wycie­
czkę do Grudziądza. W drodze zwie­
dzono cukrow-nie w Chełmży i Cheł­
mnie. Po godz. 8 nastąpił przyjazd dc
Grudziądza. Anglicy zajechali naj­
pierw’ na stacje, poczem w przybyłym z

Torunia w’agonie sypia_lnym odświe­
żyw’szy się. zajechali na plac wystaw’y,
która będzie otw’arto dn. 26 bm. Ku
swemu zdziwieniu zostaliśmy już kom­
pletnie urządzoną restaurację, która
dzierżawi poznańska spółdzielnia pomo­
cników’ gastronomicznych ,,Gastrono­

mia". Zadziwiaiaca iest ow’a ekspan­
sja gosnpdnia tej poznańskiej spółdziel­
ni. Gdyby podobna spółdzielnię moż­

na stw’orzyć w zakresie hotelarstwa, u-

sunęłoby sie poważna bolączkę nietyl­
ko naszej dzielnicy, ale całego kraju. .

Mimo że Toruń iest stolica woje­
w-ództw’a, Grudziądz w’ywalczył sobie

przywilej gospodarza w-ol)eć gości an­
gielskich na Pomorzu. Podczas ban­
kietu, wydanego na placu wystawy,
miałem dopiero możność, w’ysłuchania
oficjalnych przemówień przedstawicieli
wycieczki angielskiej, Sir Dawsona i p.
Walter Raine. Dziele sie z temi wraże­
niami na innem miejscu. Mowę pow-i­
talna wygłosił prezes Grudziadzko^Sta-
rogardzkiei Izby Przemysłowo-Handlo­
w-ej p. Czarliński. następnie prezydent
miasta p. Włodek, podkreślił koniecz­
ność stw-orzenia serdecznych stosunków
Polski z Anglia za pośrednictwem Po­
morza, gdzie panuje duch, który pow’i­
nien znaleść oddźwięk w Anglji. Po
bankiecie wywiązała się towarzyska
rozmowa, w której brali udział b. wice­
minister Poszw-iński, prezes pomorskie­
go Zw-igzku Kupiectwa p. Marchlewski,
poseł Red er i inni. ,,Pan iest posłem z

partii robotniczej?" — zapytał p. Wal­
ter Raine posła Redera. ,,Ja mam wielu

1 przyjaciół w łonie partii robotniczej --

dodał następnie p. Raine, członek partii
konserwatywnej, która obiela rządy po
partii rohotnięzęh;-
śleptenia Tvtrtvjnego nie posunie do te­
go stopnia, aby wobec cudzoziemca u-

jemnie wyrazić się o członkach innej
partii angielskiej. Dowodzi to kultury
politycznej.

Cel wycieczki angielskiej.
Zdemesko ane intrygi niemieckie.

W piątek dnia 12 bm., po dwutygod­
niowym objeździe po Polsce, grupa par­
lamentarzystów angielskich ujawniła w

Poznaniu przedstaw’icielom prasy cel wy­
cieczki do Polski.

W imieniu posłów oświadczył p; Rat-
rick Hanńon, że celem obecnej wycieczki
było zbadać: l) stosunek Polski do Rosji,
2) Polski do Niemiec, oraz 3) wewnętrzna
możliwości gospodarcze Polski.

Jest rzeczą wskazaną, by angielski
przemysł i finanse odegrały poważną ro­
lę w życiu gospodarczem Polski, a obec­
nie delegaci na własne oczy chciełi się
przekonać, w jaki sposób przemysł an­
gielski a naw’et mali kapitaliści mogą ro­
bić w Polsce inwestycje.

Jest to fundamentalny cel wizyty w

Polsce.

0 bezpośrednie stosunki Anglji
z Polską.

Wysoki stan rolnictwa polskiego.
P. Hannon stwierdza, że rolnictwo

jest podstawą życia gospodarczego Pol­
ski.

,,Zdajemy sobie sprawę - mówił p.
Hannon — że trudności kredytowe pol­
skiego rolnictwa są bardzo poważne i dla

tego będziemy się starali polecić mu przy
odpowiednich gwarancjach pomoc kre­
dytową.

,,Ponieważ Anglją w ’/o dowozi żyw­
ność z zagranicy, uważam, że Polska mo­
że stać się jednym z najpoważniejszych
czynników zaprowiantowania Anglji w

cukier, pszenicę i przetwory mleczar­
stwa.

,,Przed wojną jednym z głów’nych do­
stawców Anglji była Rosja. Nie widzę
żadnego powodu, dla któregoby obecnie
Polska nie miała zająć miejsca Rosji. U -

ważam, że stosunki finansow’e winny na­
wiązać się pomiędzy Londynem a War­
szawą, Poznaniem, Katowicami bezpośre­
dnio z pominięciem innych miast euro­
pejskich."

Te inne miasta europejskie, to, jak ła­
two się domyślić - miasta niemieckie.

Przypominamy, że p. Patrick Hannon

był długoletnim patronem irlandzkich

spółdzielni rolniczych, następnie rządo­
wym instruktorem rolnictwa w Połud­
niowej Afryce. Zna on z podróży nauko­
wych rolnictwo Francji, Danji i Kanady.
Słowem jest to ekspert, którego korzyst
na opinja o stanie rolnictw’a polskiego
niewątpliwie pomyślnie wpłynie na na­
sze stosunki.

Polski przemysł drzewny.
P. Hannon oświadczył dalej, że zda­

niem p. Gordon Hall Caine, posła eksper­
ta w przemyśle papierniczym, zaotrzebo-
wania angielskie na drzewo i celulozę
może być zaspokajane przez polską pro­
dukcję.

Praca górników polskich wydajniejsza
niż angielskich.

Rewelacje stanowiła część ośw’iadcze­
nia p. Hannona, tyczące się stanu na­
szych kopalń. Niemcy wmawiali Angli­
kom, że górnictwo na G. Śląsku pod pol­
skiem panowaniem upadlo i domagali się
zwrotu G. Śląska. Te ujemne opinje o

górniku polskim przyjęto z dobrą wiarą
nawet w kołach polskich handlarzy wę­
gla. Angielska delegacja ma w swem ło­
nie ekspertów m. in. p. Walter Raine, jest
właścicielem koncernu węglowego. Otóż
stwierdzili oni, że kopalnie polskie stoją
na tym samym poziomie, co kopalnie w

zachodniej Europie. W Anglji produkcja
w-ęglowa wynosi na głowę mniej niż 1

tonę, a w Polsce 1,1 ton.

Dalej mówił p. Hannon o przemyśle
łódzkim, o kopalniach nafty, o potrze­
bach miast, o świetnych możliwościach

turystyki po Polsce.

Anglicy stwierdzają polskość Gr. Śląska.
Zakończył swe wywody p. Hannon te­

mi słowy:
,,Jesteśmy pod wielkiem wrażeniem

znaczenia politycznego Polski, jako
wschodniego filaru cywilizacji europej­
skiej. Obowiązkiem naszym jest przyjść
z pomocą temu bastjencwi cywilizacji,
jakim jest Polska, przeciwstawiająca się
naporowi ze Wschodu. Ja i moi koledzy
byliśmy świadkami imponujących proce-
syj w dniu Bożego Ciała, które idąc za

krzyżem, były dowodem głębokiej reli­
gijności Polaków.

,,Religijność ta — to najważniejsza
podpora cywilizacji chrześcijańskiej.

,,Żywo zainteresowały nas ponadto w

Polsce zgodne stosunki., panujące pomię­
dzy poszczególnemi klasami i warstwami
społecznemi. Na G. Śląsku mieliśmy sty­
czność z lieznemi organizacjami zawodo-
wemi, których przedstawiciele żalili się
Wprawdzie na niedomagania materjalne,
a jednak utwierdzili nas w przekonaniu,
że dla Polski gotowi są ponieść wszelkie

ofiary."
Szlachetny typ Anglika,

Na konferencji powyższej obecny był
angielski wicekonsul w Poznaniu, prof.
przy uniwersytecie poznańskim, p. Mas-

sey. On to w swym raporcie, o którym
pisaliśmy w artykule na powitanie wy­
cieczki angielskiej w Bydgoszczy, otwo;
rzył oczy swych ziomków na możliwości
handlowe z Polską. Oceniając zasługę p.
Massey’a, p. Hannon zwrócił się do dzień

nikarzy polskich z temi słowy:
,,Chciałbym, aby ten bardzo szlachet­

ny typ brytyjczyka, badający zwyczaje
i cywilizację narodów europejskich,
wzbudził w Polsce zaufanie. Przyczyni
się to niewątpliwie do, zacieśnienia sto­
sunków polsko-angielskich?1

Raczkiewicz ministrem

spraw wewnętrznych.
Warszawa, 14. 6. (PAT). Półurzędowo t

zakomunikowano dziś prasie w związku z

przesileniem na stanowisku ministra spraw f
wewn.:^P. prezydent Rzplitej odbył konfe­
rencję z p. prezesem Rady Ministrów,. W

wyniku konferencji postanowiono przyjęcie
dymisji p. min. Ratajskiego i nominację de- ’

legata rządu w Wilnie p. .Władysława’
Raczkiewicza na stanowisko ministra spraw
wewn. Odnośne dekrety ogłoszone zostaną
w najbliższym numerze Monitora.

”==- - - J
Pożar w katedrze gnieźnieńskiej.
W katedrze gnieźnieńskiej, wskutek

nieostrożności, spowodowanej przez ro­
botników, pracujących przy instalacji j
gazowej, wybuchł pożar, który jednak
zdołano zlokalizować.

Pożar nie spowodował żadnych po-,

ważniejszych szkód.

Lunatyk z rewolwerem
i pierwsza rozwódka turecka.

Na przedmieściu Konstantynopola
mieszka pewna dama turecka, która

"Skbrzya%ałar -z - nowej tureckiej ustawy,
pozwalacei Turczynkom brać rozwoź

dy. Swa skargę rozwodowa oparła ona

na niezwykłej podstawie. Oświadczyła
mianowicie, że nie może żyć z mężczyz­
na. który jest lunatykiem i w cza,sie
swych wędrówek nocnych uzbrojony
iest nawet w rewolwer, którym iei gro­
zi. W krytycznym momencie kładzie
on zawsze rewolwer na stole, a później
sam udaje sie do łóżka, nie robiąc lej
krzywdy. Mimo to Turęzynka oświad­
cza. że współżycie z takim mężczyzna
jest niemożliwe. Sad uznał iej wywody
za słuszne i przyznał rozwód.

Sonie z czerwonemi latarkami

u ogonów zaprowadziła we Filadelfii do-
licia, tak przynajmniej donosi nowo­
jorski ,,Kurier Narodowy". Chroni to

po!icie konna przed najazdami automo­
bilów nocą.

Do naszych szanownych
Interesentów

Czytelników l !nserentów.

Z powodu częstych pomyłek, za­
chodzących na tie fałszywego adre­
sowan’a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomośoi, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t. p ., przeznaczone dla

redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 326.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańskał30

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.
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marcepanami a siedzenie miodem wy­
smarował. Nawet na lotnisko nie chcia-
ła mnie odprowadzić.

— Niech nie widzę (powiada) jak kark
skręcisz, co zresztą za twój grzeszny ży­
wot (’powiada) bedzie tylko zasłużona

kara.
Tak mi ona wróży. Mniejsza jednak

o to. Spotkamy sie aż we Wiedniu, do­
kąd ona powoli ale bezpiecznie (co za

obłęd!) zajedzie koleją.
Ponieważ jadę do Wiednia, wiec spy­

tacie zapewne, jak sie załatwiłem z za­
granicznym paszportem?

Otóż poszedłem do dr. Zietaka, jako
do lekarza powiatowego, i wmówiłem
w niego, że mam następujące przypadło­
ści: próchnica czaszki, zanik mózgu,
swątrobienie serca, skręt stosu pacierzo­
wego. skiśnienie wątroby, gnicie szpiku,
zerwanie tętnicy, zwyrodnienie żołądka,
nerwica śledziony, odmrożenie nerek, roz­
miękczenie piszczeli, pęknięcie worka
sercowego, przepuklina gardła i fermen­
tacja subs,tancji astralnej. Dr. Zietak to

wszystko spisał, zaopatrzył w groźne na­
zwy łacińskie, a od siebie w dobroci ser­
ca dodał jeszcze: reumatyzm, ischias, pa­
raliż, demencja afrodiasis, atretyzm. mi­
serere, podagra, obstrukcja, newrałgja,
nostalgia, grafo i kleptomania, melan­
cholia. biegunka, błędnica, czerwonka,
kretynizm, epilepsja apopleksja, rachi-
tis. bronchitis, meningitis, tyfus, zołzy,
i cholera — ale województwo odpaliło
moje podanie z tem, że to wszystko nie
usprawiedliwia jeszcze konieczności wy­
jazdu do kapie! zagranicznych, chyba
że nastąpiłyby jakieś dalsze komplikacje
i objawy chorobowe, o czem atoli w świa­
dectwie pana fizyka powiatowego ,,nic
nie jest wzmiankowane".

Czujac sie taka decyzja pokrzywdzo­
nym, wniosłem odwołanie do minister-

trzeoun. Kaze-- .. . .

sko o 150 milj. zł. Wydatki nie powin­
ny przekraczać sumy dochodów, któ-

rychby realnie można sie spodziewać,
jeżeli sa one wyższe, to oczywiście trze­
ba dać ministrowi skarbu prawo mie­
sięcznego ustalania cyfr budżetu. Dru­
ga ujemna strona budżetu jest to, że

kończy się otwartym deficytem 47 milj.
złotych. Komisja postanowiła usunąć
ten deficyt przez obniżenie1 wydatków
w wielu pozycjach. W sumie podwyż­
szono dochody o 14 800 000 zł, co wraz z

kwota, osiągniętą z obniżenia wydatków
daje razem -sumę 46 milj. zł,, czyli defi­
cyt sprowadzono do minimalnej wyso­
kości 500 000 zł.

Mimo to okaże sie zapewne potrzeba
dalszego obniżenia wydatków. Nato-

nad budżetem.
e budżetu. - O lepsze uposażenie
czkl zagranicznej. - Ch. D. głoso-
tracja socjalistów przeciw rządowi.

7 miast na uposażenia urzędnicze będą
musiały być podwyższone. Rewizji pod­
dany musi być całokształt uposażeń i

v ustawa uposażeniowa. Sen. Buzek
, twierdzi dalej, że widoki powiększenia

dochodów państwa nie istnieją. Tak
samo zmalały szanse pożyczki zagrani­
cznej, które sa dziś mniejsze niż parę
miesięcy temu. Zmiany na niekorzyść

i pod tym względem zaszły we Francji i
w Ameryce. Możemy otrzymać tylko
niewielka pożyczkę. Wydajemy na

wojsko wiecej niż budżet znieść może,
ale to jest konieczne. Należy też pod­
wyższyć budżet Min. Sprew Zagrani­
cznych.

Widoki dla rolnictwa i eksport pło­
dów rolniczych sa dobre, dla przemy­
słu warunki nadal sa niekorzystne. Je­
żeli w tym roku ogólna nasza sytuacja
gospodarcza przedstawia sie gorzej, niż

sytuacja naszych najbliższych sąsia­
dów, to można mieć nadzieje, że przy
zastosowaniu odpowiedniej polityki iuż
w przyszłym roku stan ten poprawi sie
na nasza korzyść. Proszę o przyjęcie
ustawy skarbowej i rezolucji.

Sen. Nowodworski (Chrz. Dem)) za­
znacza, że właściyie deficyt wynosi nie
527 916 zł, lecz jeszcze 4% milj. zł. Ko­
misja usunęła go w ten sposób, że u-

szczupliła budżet Ministerstwa Sprawie­
dliwości. Pod względem merytorycz­
nym dzieje się budżetowi sprawiedliwo­
ści krzywda. Nasz klub mimo to glo­
sować będzie za budżetem.

Sen. Posner (PPS.) odczytuje oświad­
czenie, wygłoszone z okazji budżetu

przez p. Bobrowskiego i zawiadamia, że
klub jego zajmuje wobec rządu stano­
wisko krytyczne i wstrzyma się od gło-
swoy/ania.

Polska otrzyma nową pożyczkę.
Z Warszawy donoszą,: Konferencje z

p. Diłlonem w sprawie rozszerzenia kredy­
tów dla Polski dobiegają końca. Przebieg
ich można uważać za pomyślny. Poza 15
miljonami dolarów, jako dopełnienie 50-mil-
jonowej pożyczki, konsorcjum Dillona u-

dzieli Polsce krótkoterminowej pożyczki w

wysokości 5 miljonów dolarów. Dillon w

najbliższym czasie wyjeżdża z Polski.
Dalsze rokowania prowadzić będzie puł­

kownik Logan, który objął zastępstwo in­
teresów Dillona.

stwa opieki społecznej, a ono w częścio-
wern uwzględnieniu mego rekursu przy­
słało mi certyfikat wwozowy na pół kilo­
grama soli karlsbadzkiej, dwie butelki
Vichy i ćwierć funta proszku perskiego.

Naturalnie, że i tem się’ nie zadowoli­
łem. ponieważ jednak ministerstwo było
najwyższą instancją, więc wniosłem po­
danie do p Grabskiego, aby uwzględnił

moje 40 chorób i wyda,ł mi w drodze nad­
zwyczajnej łaski paszport ulgowy. Na to

premjer, człowiek wysokiej zresztą kul­
tury, odpisał mi, że on cierpi na wszyst­
kie te same choroby, a mimo to nie jedzie
zagranicę-, tylko do Krynicy a radził mi,
abym z pobudek patrjotycznych uczynił
tak samo.

Widząc, że uczciwą drogą nic nie

CREME DERBY
jest dzięki swej niskiej cenie dostępny dia

wszystkich.
Fabryka perfum, M. Cegielski

Poznań, ul. 27. Grudnia 12. 14511

wskóram, wniosłem inne podanie: że(
chcę! wyjechać celem studiowania naj­
nowszych wynalazków technicznych, ja­
kie bywaj a stosowane zagranicą przy
śrubach podatkowych, ze szczególnem u-

względnieniem do powyższego celu prasy
hydraulicznej i wzmożonych ciśnień at­

mosferycznych. To pomogło. Otrzy­
małem natychmiast paszport ulgowy z

tem, abym po powrocie z zagranicy zło­
żył z moich spostrzeżeń i studjów dokład­
ne sprawozdanie, a nawet w miarę moż-i
ności przyniósł ze sobą modele takich1

najnowszych śrub podatkowych z opi­
sem ich użycia.

Tak to załatwiłem moją sprawę pasz­
portową, co podaję ku nauce moich

Czytelników, ponieważ województwo o-

trzymało z ministerstwa ścisłe wskazów­
ki, aby przyznawało ulgowe paszporty
tym chorym tylko, co do których jest ab­
solutna pewność, że umrą, zanim jeszcze
zagranicę wyjadę.

Powróćmy teraz do Warszawy.
Aeroplan do Lwowa odlatuje o 9-tej

przedpołudniem. Więc jako dobry ka­
tolik byłem na Mokotowskich błoniach
już o 7 rano. Przed hangarami błyszcza­
ły w słońcu cztery pyszne aluminjowe
samoloty, ho odlatują one prawie rów­
nocześnie do Lwowa, Gdańska, Krakowa
i Wiednia.

Minęła godzina ósma. Spaceruję po
lotnisku z Łunińskim, któremu opowia­
dam, że jego nieśmiertelne ,,Echa Wczo­
rajsze" nabyli w dalszym ciągu pp. Mei­
sner, Zimoch, Grabowski, dr. Murach,
Pałejowski, Grzegorzewski, Dziurla, dr.

Szymanowski i dr. Fryczyński, a ponie-j
waż minister Sikorski ofiarował parę}
austriackich armat na stop, więc niedłu-

go zaczniemy odlewać Sienkiewicza wś
spiżu. Łuniński nawraca jednak ustawi-i
cznie do polityki i stawia czarne jak du-i
sza pana Hamerlinga horoskopy: że za-’

pewne przyjdzie do rewizji Traktatu}
Wersalskiego, że Witos poty będzie mą-j
cił, aż znowu nie będzie na górze, za-i
chwycą się X. dyr. Filipiakiem, którego1
światły umysł dopiero podczas jubileu-j
szu red. Teski dokładnie poznał i prze­
niknął, i twierdzi nareszcie, że póty nie)
będzie na świecie spokoju, dopóki pań­
stwa europejskie nie sfederałizują się na1

wzór Stanów Zjednoczonych, do czego
kiedyś przyjść musi, choćby się wszyst­
kie lewice położyły na brzuchu, a wszyst­
kie prawice postawiły na głowie.

Tymczasem zbliża się dziewiąta. Na
lotnisku zjawia się sam dr. Wygand, po­
nieważ jego matka, pani Wygand owa se-

njor, udaje się aeroplanem do Wiednia.
Ot, kobieta — nie jak moja żona, która
na furczenie śmigi mówi, że djabeł ogo­
nem wywija.
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IMB! Shwi i iip li(ii.
Powieść w 3 częściach.

Część I i II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Ale w tejże chwili dyrektor wstał

z krzesła i usunąwszy sie nieco w tył,
rzekł uroczystym głosem:

— Najjaśniejszy Pan, cesarz Wil­
helm. podarował panu najłaskawiej resz­
tę kary i zakład nasz wolno panu jeszcze
dzisiaj opuścić.

I po tych słowach z dobrotliwym
uśmiechem spojrzał na Skowera.

A ten, pochylony naprzód, z ręką
w tył wyciągniętą, z wydłużoną jak do
skoku szyją, stał ogłuszony, skamienia­
ły. a dziki do niedawna blask oczu za­
szedł mu mgłą i stał się rybio matowym.

Dyrektor wstał z krzesła, a kładąc
mu życzliwie dłoń na ramieniu, rzekł ze

szczera uciecha i współczuciem:
— Już wielu nieszczęśliwych dzięki

wspaniałomyślności najjaśniejszego pa­
na opuściło ten zakład przed odbyciem
wymierzonej im kary, ale jeszcze nigdy
j nikomu nie wracałem wolności tak
chętnie i z takiem zadowoleniem, jak
panu. Widziałem to. że pan byłeś sto­
kroć nieszczęśliwszym od innych.

Wyciągnął do niego dłoń. Skower,
oprzytomniawszy trochę, podał mu le­

wą rękę ho w prawej miał nóż. który do­
tąd jeszcze ściskał konwulsyjnie, choć
zastygłemi już od wzruszenia palcami.

Dyrektor wskazał mu krzesło, aby
usiadł. On zaś osunął się prawie na nie,
bo powoli poczęły go ogarniać niemoc
i omdlenie. Stężałe do strasznego czy­
nu muszkuły, napięte do ostatnich gra­
nic nerwy, poczęły w nim powoli mięk­
nąć i tajać, a wstrzymany do niedawna
oddech rozparł i rozruszał mu nagle
piersi jak po najcięższej pracy fizycznej.

Siedział tak. wtrząsany niekiedy dre­
szczem. dysząc gwałtownie i siląc się na

panowanie nad sobą. Bo w głowie po­
częło mu się chaotycznie kłębić. _

Nie­
kiedy mroczyło mu się w oczach i tyle
tylko przytomności posiadał jeszcze, że

powoli i ostrożnie schował nóż do kie­
szeni katany.

Czas był też na to najwyższ-y, bo wła­
śnie dyrektor kazał mu podpisać akt
łaski monarszej na dowód, że i a przyj­
muje. Objaśnił go przytem we formie
już więcej poufnej, że jego ostatnie po­
danie do tronu i ciężka mózgowa choro­
ba głównie wpłynęły na to, że z kance­
larii więziennej poszedł do sądu wniosek

o uSaskawienie go, który wrócił dziś
właśnie z tak przychylnym’ załatwie­
niem. !

— Jeżeli córka pańska rzeczywiście
żyje — dodał na końcu dyrektor — to /go­
rąco tego pragnę i serdecznie panu te’go
życzę, aby udało ją się odszukać. Imafn
nadzieję nawet, że tak się stanie, bo na’(
leży się panu ta nagroda, jeżeli cierpie4.,
nia pańskie były rzeczywiście niczawi-1
nionemi.

Skower na wspomnienie córki oprzy­
tomniał od razu. ,Wstrząsnęła nim Ja­

kaś straszna niecierpliwość i zerwał się
z krzesła.

— Panie dyrektorze — zapytał — kie­
dy będę mógł zakład opuścić?

— Choćby natychmiast. W kancelar­
ii wypłacą panu jego zarobek, wyszukają
jakieś ubranie i za godzinę możesz pan
być poza bramą naszego zakładu.

Skower na wspomnienie o swoim za­
robku uśmiechnął się boleśnie. Za różne
roboty w zakładzie pobierał drobne wy­
nagrodzenie, które wolno mu było obra­
cać na polepszenie sobie wiktu. I tak
też początkowo robił. Ale odkąd zrodzi­
ła sie w nim miłość do córki, zadował-
niał się zwyczajnym wiktem wię’zien­

nym, a zarobione pieniądze na jego
życzenie zapisywano mu jako należące
do niego oszczędności. Pragnął on w te­
stamencie przekazać je córce, gdyby sie
ta znala)zła. I tak też rzeczywiście uczy­
nił podczas swej ciężkiej choroby. Te­
stament ów, spisany w najczulszych wy­
razach, a poczynający się od słów: Dzie­
cino najdroższa, której nigdy nie znałem
— bvł także wymownym i wzruszającym
dowodem, jak wielką i bezgraniczną
miłością był dla swej córki przejęty.

Teraz ten zarobek wypłacono mu

i miał on opędzić jego pierwsze potrzeby,
nim znajdzie pracę i utrzymanie — po
przeszło dwudziestu latach zamknięcia
i odosobnienia od świata. Otrzymał ra­
zem 172 marki, które mu sie uzbierały ze

zarobku po 11 fenigów dziennie. Ponad­
to dyrekcja z funduszu zasobowego dla
wypuszczo-nych więźni dodała mu 60
marek.

NA WOLNOŚCI.
W dwie godziny później Skower sie-

d,iLał biedzie w jednej z r,estaurą-

cyj niedaleko dworca i czekał na odejście
pociągu do Bydgoszczy. Bo w między­
czasie zbudowaną została mała kolejka.
Początkowo zamierzał z Koronwa do

Bydgoszczy iść pieszo, aby użyć swej
wolności, nacieszyć się tak niespodzie­
wanie odzyskaną swobodą. Ale przy­
pomniawszy sobie córkę, zadygotał ca­
ły. Za nią — jak najprędzej za nią
w świat sie rzucić trzeba. Zdawało mu

się, że dziś jeszcze jej szukać zacznie.
Że to jednak pociąg za trzy godziny

dopiero odchodził, wiec postanowił zajść
tymczasem pieszo do Gościeradza, a tam

wsiąść na kolejkę. Trochę pieniędzy
przez to oszczędzi i tak upragnionej wol­
ności do syta użyje. Z początku, gdy
sie znalazł za bramą więzienną, był jak­
by onieśmielony i bezradny. Przyzwy­
czajony przez dwadzieścia lat obracać
się na komendę dozorców więziennych,
i spełniać automatycznie to tylko, co mu

regulamin nakazywał, poczuł sie nagle
w swej niespodziewanej samodzielności
jakby zalękły i ubezwładniony. Szedł
więc bojaźliwie. ostrożnie, przystając co’
parę ki-oków, i jakby w oczekiwaniu, że

usłyszy za so-bą lada chwilę głos dozorcyi
łub nawoływania więziennych towarzy­
szy. Gd?/ jednak wyszedł za miasto, gdy
znalazł się w wysoko położonym lesie,
skąd na całe Koronowo roztaczał sie cu­
downy widok, począł jak mały chłopiec
cieszyć sie swo.ją wolnością. Skakał
przez przydrożne rowy, zrywał kwiaty,
gonił motyle, hukał w las dla wydobycia
echa z jego głębi — iw ten sposób do­
szedł do Gościeradza, oszołomiony i pi-
jany swoją wolnością i swojem szczę’­
ściem,

,(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 4. DZIENNIK BYDGOSKI,

W biurze na lotnisku ruch coraz więk’
szy. Pytani, czy dużo pasażerów udaje
się’ do Lwowa. Objaśniają mnie, że ja
jestem jeden jedyny. Ha (myślę sobie)
przynamniej po drodze będę się mógł wy
godnie wyspać. Mąci mi tę uciechę dr.

Wygand uwagą, że często w ostatniej
chwili dopiero zjawiają się!’ podróżni.

Tymczasem startuje aeroplan, udają­
cy się do Gdańska a zapełniony pasaże­
rami. W parę minut później odlatuje
drugi do Krakowa i do Wiednia, także

zajęty do ostatniego miejsca. Już warczy
śmiga u lwowskiego aeroplanu, jużeśmy
się z Łunińskim ucałowali na pożegna­
nie — gdy w ulicy Topolowej ukazuje się
pędząc w pełnym biegu ku lotnisku do­
rożka. Zajeżdża ona niebawem przed bu­
dynek spedycyjny — a z doróżki wysia­

dają trzy kobiety: jakaś potężnych kształ­
tów^ niewiasta/i dwie młodsze, forem/

niejsze panienki, coś niby jej córki.
Na koźle cała sterta pudeł i tłomo-

ków - widocznie bę’dą to moje współto-
warzyszki podróży.

Podchodzę bliżej, aby zobaczyć, kogo
Pan Bóg zesłał - przecieram oczy, niru-!

gam powiekami, wykręcam ręce, czy to f
sen czy jawa, bo w tych trzech pasażer-j
kach poznaję panią Martę Owsińską z

_

Bydgoszczy, i jej obie pociechy, Cesię i

Franię.
’ ’

Omyłka wykluczona. Poznaję je do­
kładnie. Przecież pani Owsińską była
tyle razy w redakcji, zazwyczaj z krzy-

’

kiem wielkim i z urągowiskiem na cały
porządek a raczej nieporządek społeczny, i

(C. d. n.) St. B.

Z Koronowa.

Uroczystość Bożego Ciała. - Pielęgnujmy mi­
łą pieśń naszą. Koncert Więcej zainteresowania.

Uroczystość Bożego Ciała odbyła się przy pię­
knej pogodzie. Z kościoła Klasztornego przez
przepięknie wieńcami, bramami i chorągiewka
mi udekorowane ulice naszego miasteczka do
kościoła św, Andrzeja wyruszyła doroczna pro­
cesja-

Wszystkie towarzystwa na czele z dziećmi
szkolnemi ruszyły o oznaczonej godzinie w

wspólnym pochodzie do kościoła. Straż pożarna
utrzymywała sprawnie porządek, a Strzelcy ado
rowali Przenajświętszy Sakrament, prezentując
broń przy każdym ołtarzu.

Podczas procesji lud na przemian z orkiestrą
śpiewał pieśni religijne a Koło Śpiewackie, ja­
ko i chór młodych Polek wykona! przy poszcze­
gólnych ołtarzach hymny do Najświętszego Sa
kramentu. Obydwa chóry wywiązały się zada-

walniająco.
Podpada tylko, że w chórze Koła śpiew, tak

mało jest członków. Znając tutejsze stosunki,
-śmiało twierdzić można, że przy dobrej woli
znaleść się powinien zespół o wiele silniejszy.
Przykre przedewsystkiem robi wrażenie, brak
ludzi ze sfer inteligentniejszych, kupiectwa i

wyższych urzędników bądź to państwowych,
bądź to prywatnych, którzy przecież mają czas

na inne sporty, znaleść powinni i czas na tak

kulturalny cel jakim jest kultywowanie naszej
pieśni ojczystej. Prawdą jest, że w masie chóry
j_ mówię szczerze śpiewają jeszcze nie bardzo

nadzwyczajnie, ale śpiewają. A ci, którzy mo­
gliby lepiej śpiewać, gdzie oni są?! Jeśli poziom
naszych chórów nie jest wysoki, to w każdym
razie winni sa właśnie ci, którzy z daru Boże­
go mają wspaniałe głosy, a obojętni są dla

sprawy śpiewaczej; znowuż ogromną zasługą
słabo śpiewających jest to. że chóry są, i te śpie­
wa,ją.

Koło śpiewackie urządziło przed kilku tygo­
’dniami wraz z znanym tak chlubnie towarzy
stwem Echistów z Bydgoszczy koncert, na któ­
ry niestety tutejsza publiczność bardzo miernie

dopisała, tak, że nawet koszta się nie pokryty;
Jest to smutny objaw, ale koło śpiewackie nie

zrażając się chwilowem niepowodzeniem, pra­
cować będzie dalej nad udoskonaleniem swojem,
a z czasem, da Bóg, z dumą spogląda^ będzie na

swoją pracę. Uczestnik.

Z Torunia.

święto Bożego Ciała upłynęło przy pięknej,
słonecznej pogodzie. Od rana nad przystrojonem
we flagi papieskie i państwowe miastem roz­
kołysały się dzwony wszystkich kościołów. W

południe wyruszyła z tumu Sw. Jana do St

Rynku procesja, w której prócz licznego ducho­
wieństwa, brali udział przedstawiciele władz cy
wilnych i wojskowych, cechy, związki, stowarzy­
szenia i szkoły, oraz tysiączne tłumy publiczno­
ści. Celebrował ks. dziekan Pełka. Pięknie ude­
korowane ołtarze ustawiono przy Kasie Skarnc-

wej, pod balkonem ratusza przy firmie O. Gede
i Banku Handlowym Warszawskim. Z procesją
szedł również chór kościelny, który przy każdym
ołtarzu wykonywał bez zarzutu harmonijne pie­
nia, orkiestry, grające pieśni religijne i kom-

panja honorowa wojska. Podniosłą i wzruszają
cą chwilę przeżywali wierni, widząc, jak do-

stojnego celebranta wiedli nod ręce generałowie
i jak wojsko przy ewangelii prezentowało broń
Serca napełniały się dziękczynieniem, te Bóg
pozwolił doczekać takiej chwili, w wolnej i nie-’

podległej Ojczyźnie, i w wyzwolonym z pod ja­
rzma wrogiej niewoli Toruniu. Nabożeństwo W-

końezyło się odśpiewaniem hymnu ,Boże coś

Polskę". Po po’udnin odbyła się powtórna pro­
cesja. ze współudziałem cechów i bractw re!i

gijnych. Ulice mineta park miejski. Cegielnia.
Zieleniec i Barbarka przepełnione były wyciecz,
kowiczami, spragnionymi rozrywki i świeżego
powietrza po upalnym dniu.

Ciekawy szczegół przywieźli do Torunia p.p
dyr. Marjanostwo S. z podróży do Włoch, od­
bytej w ubiegłym miesiącu, z racji roku Jubi­
leuszowego. Oto, gdy zwiedzali śliczną wyspę
Capri, pamiętną w historji od czasów okrutnego
cesarza rz.ymskiego Tyberjusza, wśród licznych

wspaniałych pałaców - will współczesnych na-

bahów (m. in. i Kruppa z Essen), ukazano im)
wznoszący się na szczycie ska,y luksusów y, mar­
murowy pałac, przewyższający znacznie pję
knością struktury j zewnętrznego wyglądu wszy­
stkie inne. I zwrócono przytem uwagę p.p. S .

na fakt, że jest on własnością... Lejby Bron-

steina-Trockiego. ,,Ciężka" i , bezinteresowna ’

praca dla dobra protetarjatu" widocznie musi

przynosić niezłe zyski, a sprytny Lejba idą-
za wewnętrzn., nieodpartym głosem żydowskiej
naturyŁ ciągnącej masimum korzyści materjal-
nych ze wszystkiego, nawet z idei — potrafi te

zyski osięgać... i lokować w bankach zagranicz­
nych, albo kupować za nie komfortowe pałace,
Tymczasem ,.szczęśliwy" proletar.iat w Sowdępji
umiera z głodu, a jeśli i żyje. to w nędzy ostate­
cznej i gnieździ się w niecbluinych i nader pry­
mitywnych lepiankach... Nowożytny stokroć

sroższy. okrntnieiszy i podlejszy Tyberjusz ma

zato także Capri...
Uwaga na czasie. Nie od rzeczy byłoby i bar­

dzo na czasie, aby dyrekcja gazowni i elektro­
wni w Toruniu wprowadziła w ruchu tramwajo­
wym pasażerskim pewną inowację. Chodzi o

przestarzałe już wsiadanie i wysiadanie przez
tylną platformę. Przy wzmożonej frekwencji pu
bliczności wywołuje to niepotrzebną zwłokę na

przystankach (chcący jechać, muszą wyczekiwać
zanim wszyscy jadący wysiądą), nie obywa się
przytem bez scysji i scen, czasem przy­
krych, czasem komicznych, a co gorsza bez t!o­
ku, mimowolnego popychania, deptania po no­
gach itn. rzeczy.

Skierowanie ruchu w ten sposób, aby pu­
bliczność wchodziła przez tylny pomost, a wy­
siadała przednim, zastosowane iuż oddawna w

innych miastach np. w stolicy, jest jedypem
racionalnem rozwiązaniem problemu. Zmiana

poc’agnie za sobą najwyżei koszta iednorazowę.
go ogłoszeia oraz nrzwgotowania tabliczek infor­
macyjnych z napisami ,.ws’adać" i ,.w’ysiadać",
który to wydatek nanewno wielkim nie hedzie
A źe pasażerowie osiągną z tego tvlko korzwśó

zbyteczne tłumaczyć. Przytem i konduktorom

ubędzie nieco kłopotu.

ROGOŹNO Pom. (Srebrne gody małżeńskie.)
W czwartek dnia 25 czerwca pp. Władysławo
stwo Krzyżanowscy obchodzą 25-letnj jubileusz
małżeństwa. Pan Władysław Krzyżanowski
znany jest jako działacz społeczny, który wra,z
z temi godami obchodzić może 25-letnj jub ile
usz swej działalności na niwie narodowej. Dlu

gie lata byl prezesem Kółka Rolniczego w Ro

goźnie, które za jego czasów dodatnio się roz­
wijało, również przyczynił się do założenia Tow
Powstańców i Wojaków, na którego czele stoi
także jako prezes. - Przy uznaniu za pracę
społeczną łączymy serdeczne życzenia by cz i-

godni jubilaci doczekali się przy czerstweir.
zdrowiu złotych godów i pracowali owocnie na

dal dla dobra ogółu i Ojczyzny. t

jgWrosiimii
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f\ o dość wczesnem odnowieniu
przedpłaty za ,,Dziennik Byd­
goski° w czasie od 15-go do
25-goczsrwca na miesiąc lipiec.
Przedpłatę przyjmują wszystkie
urzędy i agentury pocztowe a tak­
że na prośbę listowi, którym na­
leży wręczyć wypełnioną już
kartę, zamieszczoną w gazecie.
Przedni, kwartalna -rzez nstoweao
7.55 zł. Kwapąf HI lip ec. Siemień,
wrzesień bib na miesiąc li ’iec 2,52 zł

W ajencjach i ekspedycji pre­
numerata wynosi 2 (dwaj zł.

miesięcznie, kwartalnie 6 zł.
j

SOLEC KUJAWSKI. (Święto Inwalidów). Tu­
tejsze koło Związku Inwalidów wojennych ob­
chodziło wczoraj .,chrzciiiy" nowego sztandaru.

Zjazd gości, z powodu deszczu i odbywających
się jednocześnie w innych miejscowościach po­
dobnych uroczystości — nie był tak liczny, jak
się tego należało spodziewać. Przybyły delega­
cje inwalidów z Bydgoszczy i Torunia - z

swoimi sztandarami: zaś dowódcę 15. dywizji
zastępow’ał p. major Mioszowski ze Szkoły O-

ficerskiej w Bydgoszczy. Natomiast gremjalny
udział w uroczystości wz’ęło obywatelstwo miej­
scowe, okazując tem wielką sympatję, którą ży­
wi do naszych bohaterów.

Przed hotelem p, MatyIkiewicza uformował
się pochód z różnemi honorariami na czele
i ruszył do kościoła. W pochodzie zauważyliś­
my wszystkie, bez wyjątku towarzystw’a miej­
scow’e? jak Bractw’o Strzeleckie, Straż ogniową.
Sokół Klub sportowy ,.Unja", kupcy, przemy­
słowcy, kolejarze, robotnicy — słowem wszystkie,
stany szły zgodnie ramię przy ramieniu.

W szczupłym, lecz pięknym kościółku od­
prawił solenne nabożeństwo z kazaniem ks. pro­
boszcz Mąkowski i pokropił sztandar woda

święconą. ,,z ,
-

.

’

Po nabożeństwie zgromadziła się ludność r.a

cmentarzu Tutaj na mogile, w której spoczywa­
ją prochy śp. Michała Dyrdy z Jaksie i Fr. Pio­
trowskiego z Pęchowa, powstańców wielkopol­
skich. zamordowanych w r. 1910 w Chrośnie
przez grencszuc złożyli inwalidzi wieniec, a

red. Sokołowski przemówił w ciepłych do łez

wzruszających słowach, apelując do potomnych,
aby byli godnymi tych ofiar. Orkiestra inwa­
lidzka z Bydgoszczy odegrała jeszcze nad gro­
bem pieśń żołnierską, poczem udano się w po­
chodzie przez pięknie wystrojone ulice miasta
do Hotelu Wielkopolskiego na dalszą uroczy­
stość — wbijania gwoździ pamiątkow’ych, któ­
rych ofiarow-ano inwalidom kilkanaście.

Po przyw’itaniu gości przez prezesa p. Ha-

ne!ta, składali towarzystwu życzenia: p. ma­
jor Młoszowski imieniem gen Thommće, p. Szy
perski - imieniem zarządu i rady głównej
Związku Inwalidów, pp. burmistrz Pepliński,
komisarz obw. Krzywiński, i nadleśniczy Zwola-
nowski - imieniem chrzestnych, dalej p. re­
ktor Bandurski imieniem kolegjum magistrac­
kiego i obywatelstwa, red. Nowakowski, wrę

czając gw’óźdź z ramienia redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego". Pozatem jeszcze przemawiali pp.
Morozowicz z Bydgoszczy, Lewandowski z To­
runia. prezes ,,Unii" sołeckiej p. Witczak, pre­

zes Sokoła p. Ratajczak, przywódca koleja­
rzy Z. Z. P. p . Łuczak, p, Zielnik ze strony Tow.

mężźczyzn pod wezwar-iem Serca Jezusowego i

p. Marciniak, ia.ko nrezes Tow. Przemysłow­
ców i kupców. Także cech wolny nył na uro­
czystości reprezentowany.

Podczas wspólnego ohiadu przedmiotem go­
rących owacii był zasł”źony prez,es miejscowej
grupy Związku Inwalidów p. Hanelt.

nMns!my organizować eksport".
Oto hasło, rzucone przez czynniki rządowe o-

raz najw’ybitniejszych sfer gospodarczych, jako
naczelne zadanie polskiej polityki gospodarczej.

Zdobycie rynków bytu, oraz utrzymanie się
na tych rynkach, wymaga poza reorganizacją
produkcji, oraz wyrobioną techniką eksportową
nie w mniejszej mierze odpowiedniej propagan­
dy i akwizycji eksportowej. Jednym z najpowa­
żniejszych środków tej propagandy są wydaw­
nictwa. redagow’ane w języku kraju, z którego
rynkiem pragnie się nawiąz.ać stosunki.

Taka akc’ą nropa r’a”dową nodiął miesięcznik
,.Polexnort". informując z.agranicę w różnych Ję­
zykach o wytw’órczości polskiego przemysłu, o

zdolnościach eksportowych Polski, oraz o wy­
sokiej jakości polskich wyrohów. Zupełnie bez­
płatnie otrzymują ,,Polexport" Izby Handlowe i

Przemysłowe, zrzeszenia gospodarcze, oraz zna

czniejsze przedsiębiorstwa wszystkich krajów
i polskie placówki dyplomatyczne i konsuiartu

zagranicą.
W porozumieniu z Izbą Handlową w Katowi,

cach, wyszedł pierwszy zeszyt ,,Polexporf na,
kładem spółki Bona ćs Co w Mikołowie na Śi;y.
sku, do której zainteresowane sfery zecheą sit(’-
zwracać.

Wielkie operacje handlowe z Sowietami.

W najbliższych dniach przybywa dc

Warszawy z Moskwy fachowa komisja
zakupów, która ma zadanie zbadanie
i zatwierdzenie zakupowanej przez Misję
handlową Z. S - S - R . partji manufaktuty
łódzkiej. Sowiety stawiają następujące!
warunki płatności: 25 proc, gotówką,
75 proc wekslami z terminem przeciętnym
7 i pół miesięcznym Zasnaczyć należy,, ,

że fabrykanci łódzcy mają zabezpieczona/
dyskonto weksli Sowie( kle,j Mis.ji Handlowej
w Banku Polskim na 5,5 proc, w stosunku
iocznvm Tym razem chodzi o wielkie
zakupy towarów bawełnianych przyczera
w e manę stanowić mają około 10 proc,
ogólnej ilości. W tym celu wczoraj 9. b ra,

przybyć miała do Warszawy delegacja
przemysłowców łódzki, h. która jak słychać
dąży do powiększenia obliga rządu w sto­
sunku do żyra przemysłowców na dyskon­
towanych w Banku Polskim wekslach
sowieckich.

Szpiedzy w Warszawie.

Po grona wykrytej w Warszawie
wybitniejszych członków szpiegowskiej
bandy Zubowa, których udało sie schwy
tać — przybył niejaki Porczyński Wa­
cław. Jest on studentem politechniki i
urzędnikiem kontraktowym lotniska

wojskowego w Mokotowie.
Śledztwo zdołało zgromadzić wiele

kompromitujących dowodów przeciw
Porczyńskiemu, który korzystając z

zaufania, jakie budzi legitymacja poi-
skiego akademika, wykradał najtajniej- ;
sze dokumenty wojskowe., plany orga­
nizacyjne, dotyczące polskiej obrony
powietrznej, sprzedając ie wrogom. Był
on wybitna figura w szpiegowskiej or­
ganizacji. Podlegał on bezpośrednio
samemu Zubowowi i od niego odb_ierał
instrukcje.

Groźne pożary w centrach Europy.
Jak donosi ,,Neues Wiener Journal”,

w Bremenie, w Augsburgu i Pradze

szalały pożary w środę cały dzień bez

przerwy.
W Bremenie spłonęły największe

przędzalnię Niemiec ,,Bremer Soinne-
rei” i ,,Weberei A. -G,”. Straty nie dały
sie dotychczas obliczyć, gdyż przekra­
czają nieomal pojecie ludzkie

Dalszym takim pożarem olbrzymim
bvł pożar w gazowni augsburskiei. O -

gień ogarnęł magazvnv i rezerwowy
benzynowe zakładów ,,Wiktoria, Elek-

tro-Warmegesellschaft”.
W Pradze wybuchł pożar w fabryce

chemikalji Steinera. Straty wynoszą
2 miliony koron.
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek, Wita i Modesta.
Jutro we wtorek Benona.
Wschód słońca o’ godzinie 3. 39 .

Zachód słońca o godzinie 8. 22.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 15. 6. do poniedziałku 22. 6 .

fcr. mają dyżur nocny:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W poniedziałek: ,,Jelenia.”

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedzie! i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
]7—20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i soko­
ły od 17-18.45

Bibljoieka !indowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

- Rozprawa sądowa przeciw kole­
jarzom posądzonym o komunizm od­
będzie sie dn. 26 czerwca przed Izbą
Karną tutejszego Sądu Okręgowego.

Podobno na rozprawę tę w charakte­
rze obrońców zjada do Bydgoszczy: po­
seł Dr. Liebermann (P. P, S.) i mec.

Śmiarowski z Warszawy.

— Jubileusz prezesa Izby Rzemieślniczej.
Z-okazji 25. letniego jubileuszu p, Ig. Korna

szewskiego, prezesa Izby Rzemieślniczej, jako
członka tej instytucji, oraz szermierza rzemio­
sła polskiego, ofiarowała Izba Rzemieślnicza

prezesowi swemu, za jego zasługi, piękny, ar­
tystycznie wykonany ,,dyplom honorowy”.

Uroczystość wręczenia dyplomu i składanie

życzeń przez zastępcę prezesa p. Zawitaja, w o

becnoćei sekr. Izby p. Dutkowskiego odbyła się
w dniu 7. bm. ze względu na nieszczególny

zdrowia. Jubilata, skromnie i bez głośnych
.ustynów w domu p. Komaszewskiego w Ino­
wrocławiu.

Wzruszony do głębi dziękował p, K. za oka­
zaną mu życzliwość i pamięć. Cześć Jubilatowi!

— Z Harcerstwa. VII. Drużyna Harcerska

tworzy własne ,,Koło Przyjaciół", ażeby zain­
teresować szersze koła naszego społeczeństwa, a

zarazem stworzyć sobie lepszą opiekę moral­
ną i materjalną celem wydatniejszego podnie­
sienia poziomu swej harcerskiej pracy. W tym
celu prosi wszystkich swoich rodziców, przy­
jaciół i sympatyków, o przybycie na zebranie

organizacyjne Koła, w dniu 16. bm. o godz.
19. w sali Hotelu pod Orłem.

- Z niedzieli, Dzień wczorajszy zawiódł nas

srodze. Chłód sobotni i wiatr, zapowiadał pe­
wne zmiany, to też od rana siały niebiosa de­
szczykiem i deszczem z malemi przerwami do

godz. 2 . popoł. Tak pięknie zapowiadająca się
procesja Bożego Ciała w parafji św. Trójcy od­
była się przy zupełnej niepogodzie. Wprawdzie
na pobożnych nie wpłynęła ona wcale, bo dla

chwały Bożej wszystko się poświęca i czas i
ubiór i modlitwę żarliwą w podzięce za deszcz,

. ’"tory zresztą spadł tym razem z pożytkiem dla
zasiew-ów i okopowizny. Na to więc, co nas wczo

raj spotkało, wyrzekać byłoby wielkim grze­
chem. Po południu jednak wcale pięknie i w

podniosłym nastroju odbyła się ceremonja Bo

żego Ciała w parafji Serca Jezusowego dokąd
przybyli liczni pobożni z innych parafji, aby
wziąć udział w procesji na Placu Piastowskim.
Co innego, że imprezy zabaw-owe się nie udały,
trudno, nie zaw-sze w- czerwcu pogoda. Z ogro­
dów, gdzie w-iał chłód, potęgowany wichrem

północnym, przenieśli się baw-iący cykliści do
sali u Baeckera, ą Hallerczycy w Strzelnicy. So­
koli jednak bydgoscy nieustraszeni odbyli swoja
w-ycieczkę do Fordonu pieszo, a powstańcy i

Wolący wczesnym ra.nkiem nięknie umajonymi
parowcami Lloydu Bydgoskiego udali się tam

na też same uroczystości.
Delegacja Wioślarzy, złożona z 8 osób udała

się do Torunia na regaty. Strzelcy wybrali się
do Koronowa W mieście dopiero w popołu­
dniowych godzinach jeszcze przy niepewnej po­
godzie i obniżonei temperaturze, cokolwiek się
ożyw-iło na u.licach, gdzie można się było spot­
kać to z tym, to z owym znajomym o minach

niezadowolonych. Kina, mimo grymasowi at­
mosferycznych ściągnęły liczniejszych widzów
ia sw-e . trzeba przyznać niezłe i ciekawe pro­

gramy. Również powodzeniem się cieszyły ka­
wiarnie, a szczególniei świeżo otwarty ,,Lpnvre"
przy Gdańskiej, narożnik Słowackiego

0 zmniejszenie dowozu artykułów
zagranicznych.

W pierwszych trzech miesiącach
bieżącego roku przywóz do Polski prze­
wyższył nasz wywóz o 182 865 000 zł.
Suma powyższa, bardzo poważna na

nasze stosunki, odpłynęła czy też wkrót­
ce odpłynie zagranicę.
Jeśli stosunek importu do eksportu sie

nie zmieni, popadnie krai nasz-w niewo­
lę gospodarcza, upad nie rodzimy prze­
mysł, a przedewszystkiem zagrożony i

podkopany zostałby złoty polski, stwo­
rzony zbiorowym wysiłkiem całego spo­
łeczeństwa.

Mamy dużo artykułów- produkow-a­
nych w kraju, które w stosunku do za­
granicznych sa tańsze i lepsze. Mimo
to nie mogą one znaleźć zbytu czy to

wskutek uprzedzenia czy też przyzwy­
czajenia.

Ze względu na nader pow-ażne poło­
żenie zwróciliśmy się do naszych człon­
ków z apelem, aby zaniechali importu
produktów- zbędnych względnie takich,
które otrzymać można w kraju.

Dzisiaj w-zywamy społeczeństw-o, aby
w dobrze zrozumianym własnym intere­
sie zastosowało świadomy bojkot towa­
rów zagranicznych.

Nlecn każdy obyw-atel i obywatelka,
załatwiając zakupy, żąda wyłącznie
kraj owego wyrobu,

W ten sposób zabezpieczymy nasza

walutę oraz damy prace licznym rze­
szom bezrobotnych.

Niech każdy obywatel pamięta o za­
sadzie:

,,Sw-ój do swego po sw-oje."
Związek Towarzystw Kupieckich w Bydgoszczy.

Za Zarząd: (—) Sentkowski, prezes.

— Procesje w niedzielę wczorajszą. Powie­
trza niestety nie dopisało, od rana przepadywa-
ło, a około południa mieliśmy już prawdziwą
ulewę. Uroczysta procesja św. Trójcy zamokła

zupełnie.
Po mszy św.’ wyruszyła jak zazwyczaj, u-

licą św, Trójcy, i Kordeckiego, w stronę Placu

Poznańskiego. Celebransa ks. dziekana Ry-
dlewskiego prowadzili do pierwszego ołtarza

p.p. radca Sentkowski i red. Teska. Tu było
można podziwiać piękny ołtarz, zbudowany przy
szkole św. Trójcy i pod protektoratem kole­
gium profesorskiego tejże instytucji, s

Ewangelję śpiewali kolejno: ks. Kaja, ks.

Smorowski, ks. Gruchała i ks. prób. Konop­
czyński.

W dalszym ciągu prowadzili celebranta pp.
rektorowie Szeszycki. i Dachtera, pp. Jarocki i

Gorczyński, pp. Marchlewski i Krieze, pp. Do-
berstein 1 Starzyński.

Piękne ołtarze wystawili dalej: na Placu Po­
znańskim mistrz rzeźnicki p. Arkuszewski, na

ul. Poznańskiej p. M. Kulczyk i na rogu Ada­
ma Czartoryskiego Tow. Robotników przy ko­
ściele św. Trójcy.

Gdyby nie ten fatalny deszcz, uroczystość
byłaby wypadła nadzwyczaj wspaniale, gdyż
wierni stawili się tłumnie na procesję i mimo
deszczu do końca wytrwali.

Ogólnie podobała sie postawa naszych dziar­
skich ułanów, którzy stawili kompanie honoro­
wą i orkiestrę pod batutą p. kapelm. Maseł­
kowskiego.

Na zakończenie wymienić jeszcze należy,
Tow. śpiewu ,,Moniuszko", i tow. śpiewu Ko­
lejarzy, które wykonały piękne pienia.

Po południu odbyła się po nieszporach pro­
cesja przy kościele Serca Jezusowego na Placu
Piastowskim. Pogoda tym razem dopisa.ła nad­
zwyczajnie.

Plac Piastowski, jakby był stosowny na pro­
cesję. Dookolusieńka potrójny rząd drzew, sku­
piający się u góry koronami swych liści, jakby
pragnął, by pod nim ukryt,y niesiono Na}św. Sa-
krement

Celebrantem był wielebny ks. dyr. Filipiak.
Jego w pierw-szej parze prowadzili prezes sądu
okr. p. radca Frydrychowicz i dr. Wiecki.

Ołtarze wystaw’ili: Tow- Różańcowe, Matek i

Ojców, Tow. Zorza, i Tow. Winc. a Paulo. Śpie­
wy wykonało tow. śpiewu Harmonja.

_ Procesja Bożego Ciała w Gzyżkówkn od­
będzie się we wtorek wiecz. o godz. 6. Uprasza
się towarzystwa i bractwa o przybycie ze sztan

darami.

_ Czwartkowy koncert, który się st.araniem

młodzieży tut. Seminarjum nauczycielskiego pod
łaskawym protektoratem ks. dyr. Filipiaka na

kolonje letnie ma odb). c, zasługuje na wszelaie

poparcie tutejszego ogółu, ze względu na praw­
dziwie atrakcyjny program, który obejmuje po­
pis pełnej orkiestry szkolnej w symfonicznym
składzie, pod batutą prof. Urbanyiego, tudzież

przepiękne śpiewy chóralne. Pozatem, program
zawiera kilka doskonałych numerów solowych.
Ponieważ idzie tu o pomoc dla ubogiej dziatwy,
by jej bodaj na krótki czas umożliwić pobyt
na zdrowem pow)ietrzu i ,na słońcu jakoteż tro­
chę lepsze odżywienie, apelujemy do ogółu tu­
tejszego, znanego ze sw-ojej ofiarności, by szla­
chetne te usiłowania młodzieży seminarjalnej
tłumnem wypełnieniem sali wydatnie poparł.

_Wyścigi samochodów i motocykli w Usse-

wej Górze. ,,Lancia” i nProtos" górą. Wczora.j­
sze wyścigi, jak słusznie było do przewidzenia,
były imprezą niezwykła,, a więc godną podziw-u
Niestety, ulewny w-prost deszcz nie pozwoli!
szerokim masom na udanie się ńa. miejsce
startu, lecz pomimo to, publiczności było oty)ło
3-4 .000 . Nasamprzód odbyły się biegi motocy­
klistów. Rozmoczona szosa, a zwłaszcza jej

liczne ostre zakręty kazały wnioskować, iż bez

wypadków nieszczęśliwych się nie obejdzie.
A jednak, pomimo, że wywracali s§g oni go

kilka razy w drodze, nikt poważniejszych ’u­
szkodzeń cielesnych nie odniósł. Najlepszy czas

dnia, osięgnął znany motocyklista poznański
p. Turkiewicz na A. J, S. Pierwsze nagrody zdo­
byli pozatem pp.: Jahr Ernst i Helmuth Buna

z Klubu Motocyklistów Bydgoszcz, oraz p.
Drews z Gdańska na B. S. A.

Niemniej ciekawemi były wyścigi samocho­
dów. Tu naczolo wysunęła się ,,Lancia", kie­
rowana przez p. Rakowicza z Poznania, zaś
w ogólnej klasyfikacji i l-ej klasie drugim był
p. Stadie na Protosie, budząc, ogólny podziw
ze względu na doskonałą jazdę, oraz z uwagi
na to, że jechał na zwykłym turowypi a nie

wyścigowy-m wozie. Dalsze pierwsze miejsca w

swych klasach zajęli pp. Nalaskowski z Toru­
nia, Gunsch z Poznania i Szymczak z Bydgo­
szczy. Publiczność wracała z miejsca startu cał­
kowicie zadowolona porządek na starcie wzo­
rowy, dzięki naszćj policji. Szczegółowe spraw-o­
zdanie podamy w następnym numerze.

Aparat do ,,wstawania”.

,Już na śpiochów sposób mamy:
łóżko, które samo budzi,
w czem wyręcza gospodynię,
żona wcale się nie trudzi.

KRONIKA LOTNICZA.

Lot Rzym--Tokio-Melhourae.
Olbrzymi ten lot na przestrzeni

55 000 km., licząc tam i z powrotem, roz­
począł dnia 20 kwietnia br. lotnik wło­
ski major de Pinedo na przystosowa­
nym do lotów lądowych wodnopłatowcu
Savoia z silnikiem Lorra,ine Dietrich
650 MK. Droga przelotu idzie przez A-

leppo—Bagdad, nad zatoka Perska,
przez Beludżistan. Karaczi, Delhi do

Kalkuty g. dalej przez S.aigon, Szanghai
od Tokio. Na szlaku tym przebytym
ongi przez lotnika francuskiego Pelle-
tier dŁOisy, lotnik włoski spróbuje o-

siagnąć lepsze wyniki, a z Tokio wzdłuż
wysp Sondzkich poleci do Melbourne.

Wiemy, iż major Pinedo, który o

swej podróży stara sie zachować tajem­
nicę, stanął już dnia I maja na ziemi in­
dyjskiej. gdzie burza, chwilowo wstrzy­
mała jego dalszy lot.

,,Lot Polski" z czerw.ca tor.

Miesięcznik ilustrowany p. t . ;,Lot
Polski", wychodzi w Warszawie i ko­
sztuje w kraju rocznie tylko 10 zł. Każ­
de kółko LOPP, winno zaprenumerować
,,Lot Polski". Adres Redakcji i Admi­
nistracji ,,Warszawa Zamek, konto cze­
kowe P. K, O. 7860, Pismo to możemy
gorąco polecić czytelnikom. Drukowa­
ne na pięknym papierze z ślicznepaj ilu­
stracjami, widokami wód i mia,st pol­
skich i obcych zdejmowanymi z samo­
lotu, jest bardzo interesującem. Jest
oao głównym prganeia LOPP’u,,

Powstartcy i Wojacy,
obwM Bydgoszcz.

Zjazd Okręgowy się zbliża. Ma­
my jeszcze tylko któtki okres czasu,

bo nie cale 14 dni; a w tych 14-tu

dniach wypada wam jeszcze dużo

czynić i zdziałać, tylko chęci i silnej
woli, a wszystko wypadnie doskona­
le. W tym celu zwołuje się wszy­
stkich druhów we wtorek dnia 16

czerwca o godz. 7 wieczorem na

dziedzińcu koszar 62 p. p. Bliższe

i bardzo ciekawe szczegóły na miej­
scu.

Wolność!

B, Feiczykowski Komar

ppor xqz. komendant obw.

Urzędnicy państwowi u p. Premjera.
Dnia 18. b. m. p. Premjer przyjtnie

delegac,jo zarządu Głównego Stowarzyszenia
Urzędników państwowych na dłuższej kon­
ferencji Mają być oma,wiane między
innemi sprawy stabilizacji i projektu no­
welizacji ustawy emerytalnej. W tych
sprawach delegacja urzędników wysunie
postulaty, opierają,c się na uchwałach zjazdu
delegatów stowarzyszenia. W sprawie upo­
sażeniowej poruszona zostanie kwest(a
prawa pobierania zaliczek na pobory przez
urzędników prowizorycznych i kontrakto­
wych, Prócz tego omówione zostaną
sprawy: mieszkaniowo-budowlana, w której
chodzi głównie o zmniejszenie rozpięcia
między kategorjami urzędników w dodatku

mieszkaniowym i rozciągnięcie tego do­
datku na pracowników kontraktowych,
oraz sprawa zwiększenia kredy’tów na pomoc
lekarską dla urzędników.

Konkursy szybowców w Gdyni.
Gdynia, 14, 6. 1925.
Na konkursie szybowców w Gdyni do­

konano ostatnio 37 lotów osiągając ogólny
czas przeszło 30 minut, przyczem pilot
Szu!czewski na szybowcu 3 pułku lotn.
wzniósł się 23 mtr. ponad miejsce odlotu.

Należy podnieść, że piloci latali pomimo
bardzo niekorzystnych i niebezpiecznych
co do kierunku wiatrów. Przy tych lotach

wykonywali piloci bardzo ładne skręty.
Wypadków było pięć, lecz bez poważniej­
szych skutków dla pilotów.

Demagodzy przy pracy.
Warszawa, 13- 6. (tel. wł.) Z różnych

stron, kraju donoszą o wzmożonej agita­
cji za strajkiem rolnym. Agitacja kie-

rują ludzie z pod ciemnej gwiazdy, oszu

śel wagóls najciemniejsze indywidua.
Głównym momentem agitacyjnym za

strajkiem jest zapewnienie robotników,
że o ile będą strajkować, to wówczas
ziemia stanie się, Ich własnością!!!

Rada Ligi przeciw organizacjom monar-

chistyczno-wojskowym w Gdańsku.

Warszaw, 13. 6. (Tel. Z Genewy te­
legrafują, że Rada Lig:i Narodów odbyła
wczoraj poufne posiedzenie, po_świecone
sprawom Gdańska.

Obrady i rezolucje trzymane sa w

tajemnicy.
Według informacji, otrzymanych od

dziennikarzy zagranicznych — omawia
no działalność niemieckich organizacji
monarchistyczno-wojskowych.

TabsSa wygranych Soterp pafisiwswychf
W pierwszym dniu ciągnienia trzeciej

klasy, główniejsze wygrane padły jak na-

stępuje:
30,0 0 zł, na Nr, 26767

10,000 zł. na Nr. 37469

4,000 zł. na Mr. 47394
2,000 zł, na Nr. 30215

Po 500 zł. na n-ry 7428 19863
Po 400 zł. na n-ry 6074 15908
Po 300 zł. na n-ry 16850 29353 43953
Po 200 zł, na n-ry 1462 6056 17084

20214 28907 46447
Po 225 zl. n ^n-ry 2331 3956 5233

13250 13-591 13894 16960 19726 20430
22213 25113 26334 30060 34147 36252
37517 39228.

Po 200 zł. na n-ry: 1117 1530 2622 2939
4436 4442 4659 5559 6930 7014 8320 9629
9664 10053 12388 12633 13959 1439314578
15337 16057 16057 18234 19109 19565 19590
21428 22035 22078 24378 25316 261082 f3868
27064 28773 29542 29729 23089 30308 30591
32538 32909 33004 34254 34346 35126 38773
40560 40851 42646 42658 45912 46960 4721U-
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Tajemnicze zniknięcie terminatora.

17-letni Ludwik Mazurkiewicz zaginął bez Siadu. - Różne refleksje o zaginionym.
— Prośba rodziców.

Jak już krótko donosiliśmy, zaginął bez
śladu 17-letni uczeń stolarski Ludwik Ma­
zurkiewicz.

Obecnie ojciec zaginionego, urzędnik ko­
lejowy p, Ignacy Mazurkiewicz ze Strzelewa

pow, bydgoski sprawę tę przedstawia nam

jak następuje:
Przed rokiem mniejwięcej oddałem syna

mego Ludwika w naukę do mistrza stolar­
skiego p. L . Kosmowskiego, zam. przy Placu
Piastowskim w Bydgoszczy. Skromny, ci­
chy, wykonywał powierzone mu pracy —

aż dopiero w drugie święto Zielonych Świą­
tek, gdyśmy oczekiwali przybycia naszego
syna, który prawie każdą niedzielę nas od­
wiedzał - odebrałem list od mistrza p. K,,
w którym donosi, iż zwolnił go z nauki z

tego powodu, iż miał ukraść’ jego synowi,
który z nim razem mieszkał, 5 złotych,
które też oddał, a w nocy z 28-go na 29-go
się ulotnił. Przybywszy jeszcze tego same­
go dnia do Bydgoszczy udałem się do p. K .

i pytam się o syna. Oświadcza mi, iż nie­
ma go od trzech dni, że po tem co zaszło,

ukarał go cieleśnie i zamknął na klucz w

pokoju, żeby nie uciekł, lecz jednak zdołał
w nocy się oddalić i w chwili, gdy mający
w podwórzu tem swego konia handlarz owo­
cem p. Kasprowicz rychło rano bramę otwo­
rzył, wymknął się. Zapytałem p. Kaspro­
wicza, czy widział mego syna w podwórzu,
oświadczył mi, iż nikogo nie spostrzegł i jak
bramę otworzył, zaraz też za sobą zamkpął.
Już przeszło dwa tygodnie szukam i dopy­
tuję się o mego syna, tracę majątek i zdro­
wie — wszystko daremnie. Samobójstwo
jest wykluczone — gdyż, bogobojnie wy­
chowany w domu, nigdy nie byłby tego
uczynił, a gdyby oddalił się z nauki, to

byłby napewno wrócił do domu, gdyż był
bardzo łubiany. — Cóż więc się z nim
stało? — Czy może jaki nieszczęśliwy wy­
padek? — Jeżeli ktoś z naszych czytelników
wie choćby najdrobniejszy szczegół o za­
ginionym, niechaj doniesie o tem stroskanym
rodzicom pod adresem: Ignacy Mazurkiewicz,
Strzelewo, powiat bydgoski — lub telefon

Strzelewo 65.

Kronika policyjna.
— Ujęto w ciągu dni wczorajszego i soboty

5 osób za pijaństwo, 10 ,,panienek11 lekkiego
prowadzenia się, 2 za kradzież.

— A to ci ptaszek! Przedstawia! się jako
kryminalny, jako sekretarz adwokacki, jako na­
uczyciel szkół powszechnych, a ostatecznie go
przyaresztowano. Tego lotnego ptaszka w osobie

Henniga Fr. ujęto ostatecznie.

— Maksymiliana Dnnaja, lat 17, aresztowano.

Był on podejrzany o kilkakrotne kradzieże, o.

statnio poszukiwano go za kradzieże z włama­
niem.

— By ułatwić wyśledzenie pewnej sprawy,
ekspozytura tutejsza prosi o ewentualne infor­
macje, a to w sprawie, tyczącej się zegarka
lub jego właściciela. Opis zegarka: srebrny, o-

ksydowany, brzegi złote, na jednej z kopert pła­
skorzeźba Matki Boskiej Częstochowskiej, na

drugiej Pogoń litewska.

— Z 13 na 14 bm. włamali się jacyś nie­
znani sprawcy do składu cukierków Borowskie­
go (Gdańska 36), gdzie po rozbiciu biurka i ka­
sy skradli 600 zł, w gotówce.

— Bon. Królikowi (Kołłątaja 12) skradziono

płaszcz szary, kapelusz, trzewiki i inne rzeczy.

— Niejahlegoś Artyfikiewicza osadzono w a-

reszcie za oszustwo.

Bernard Kozłowski sprzeniewierzył w firmie
L. Świetlika przy ul. Gdańskiej 31-32 sumę
300 zł.

Umysłowo chory Aleks. Jurkiewicz zaginął.
Mieszkał przy ul. Gdańskiej 5a. Informacje
przyjmuje ekspoz. śledcza.

Spekulacje na niedopałki.

Inne czasy dziś nastały;
Spekuluje duży, mały;
,,Spekuluje" rząd nasz cały
O kieszenie nasze dbały.

Katastrofa balonowa na torze kolejo­
wym.

Jeden z balonów angielskich, biora-

cych udział w locie Beneta, musiał wy­
ładować na wybrzeżu francuskiem. Ba­
lon w czasie ładowania opadł na tor

kolejowy, właśnie w ^chwili, gdy nadjeż­
dżał pociąg. Jadacy balonem zdołali sie

uratować, pociąg zniszczył balon zu­
pełnie.

Sprzedaż objektów miejskich i przemysłowych
przez Główny Urząd Likwidacyjny.

W nr. 133 ,,Monitora Polskiego11 ogłasza Pre­
zes Głównego Urzędu Likwidacyjnego sprzedaż
objektów miejskich i przemysłowych, które swe­
go czasu były zlikwidowane. Spis tych objektów
obejmuje domy mieszkalne, cegielnie, tartaki,
mleczarnie, wile i t d. Sprzedane będą: Chojui
ce, dom mieszk. z zakł. fotogr., właśc. John
Greve, cena 16.900 zł,; Chojnice, cegielnia, Pa­
weł Poegel, 10.800 zł,; Działdowo, 2 domy mieszk.

spadkob. A. Kirchenwitz, 3000 zł,; ;Działdowo, 2

domy mieszk. Otto Augustin, 7.700 zł.; Gniew,
gosp. rolne i cegielnia, Aleks. Traum, 80.000 zł ;
Grudziądz, dom mieszk. i zakł. handl. Willy
Marx 31.800 zł,; Łasin, dom mieszk. i warszt
Meta Kleist, 3.700 zł.,; Nowe, 2 domy mieszk. Fr.
Maarhardt 12.600 zł.; Tczew 4 domy mieszk. H-
Pflaumbaum, 22.600 zł.; Wejherowo, niezab. nie­
ruch. W . Poleks, 900 zł.; Skarszewy, dom mieszk.
1 fabr. wód min. J. Schiefelbein 8.660 zł.; Skarsze­
wy, dom mieszk. i skł. kol. Lina Schróder 5.800
zł.; Iłowo, niezab. nieruch. J . Milkę 500 zł.; Puck,
dom mieszk. K . Irrgang 5,900 zł.; Jastarnia, sta­
cja ratunk. Deutsche Ges!. Rett. Schiffruck,
6.600zł.; Hel, stacja ratunk. 4 .700 zł.; Poznań-

Dębiec, willa, Elsę Helmund, 6000 zł.; Czarnków
2 domy z rzeżnictwem W. Pufabl 2.350 zł.; Brze-

Żno-Nowy-Młyn gosp. i młyn K. Fischer 14,792
zł,; Wieleń, 2 domy mieszk. apteka, H. Holtz-
heimer 20.000 zł,; Wieleń, 2 domy mieszk. rest.

itd. M. Grassmann 5.400 zł,; Znamiemyśl, zab.

nieruch, spadk. A . Wolfa 3.500 zł.; Wolsztyn bud
fa.br. spadkob. G. Detera 20.000 zł,; Sulmierzyce
rola, zabud., nieruch. P . Schlesack 800 zł,; Szu­
bin i Łabiszyn ochronki ,,Vaterlandische Frau-

enyerein", Tarnowo, mleczarnia itd. W. Heinrich
14.000 sł.; -Międzychód, dom mieszk. Aug. Mar-
witz 1700 zł.; Bychtal, dom mieszk. Jan Hirsch
2.350 zł.; Rychtal, dom mieszk. J. Krowirsch 2.500
zł,;’Rychtal, dom mieszk. Gustaw Nogai 7.771 zł.;
Rawicz-miasto 2 domy mieszk. Aug. Zapfe, 15.000
zł.:’Rawicz-miasto dom mieszk. i skład H. Nier-

ke 12.000 zł.; Rawicz-przedmieście willa z ogrod.

Rob. Kerber 6-875 zł.; Rawicz-przedmieście willa
it(L Osw. Krahl, 24.700 zł.; Sieraków, dom mieszk.
II. Wagner 1600 zł.; Rawicz-miasto dom mieszk.
Otto Pade 2.000 zł,; Bojanowo, dom mieszk. i
restaur. spadkob. H, Zimmera 7.000 zł.; Bojano­
wo, dom mieszk., spichrze, itd. A . George 8.600 zł;
Chodzież, dom mieszk. E . Arndt 2.500 zl; Cho­
dzież, 2 domy mieszk. F . Grase 12.000 zł,; Mar­
gonin, dom mieszk. Fi. Kierzek 1.000 zł,; Koby­
lin, zab. nieruch, spadkob. Edw. Rossbanda 1.300
zł.; Zduny, ochronka ,,Vaterl. Frauenv.", 5.500 zł.;
Nowy Tomyśl dom mieszk. itd. Reinhold Rege-
row, 6.000 zł.; Zbąszyń, dom mieszk. mlecz, itd.
P. Dittmann. 3.500 zł.; Glinno, dom mieszk. Maks

Hugh 1500 zł.; Miedzichów dom i rzeźnictwo E.
Klemke 5000 zł,; Nowe Skalmierzyce m, budo­
wlane, Dr. H . Mis 500 zł.; Wyrzysk, restaur itd.
Vereinshaus 9000 zł.; Brzostowo, bud. fabr. M.

Kruger 10.300 zł.; Miasteczko, dom mieszk. i
warszt. ślus. Fr. Rohde, 6.700 zł.; Miasteczko, za­
bud. nieruch, z ceg. Aug. Hillmeister 25.000 zł,:
Łobżenica restaur. itd. ,,Deutsche Landwirt-
schaftl. Verkaufs gen.11 35.000 zł,; Gołęczewo.
mleczarnia ,,Milchgenoss.11 1.550 zł,; Obrzycko’
2 domy mieszk. spadkob. Edw. Gerstzki 2000 zł,;
Brodziszewo, dom mieszk. rakarnia itd. Ar. Kro­
bitch 19.000 zł,; Leszno, dom mieszk. Paweł Men-
zel 3.000 zł.: Dąbcze dom obsz., sklep, spadkob.
G. Detera 8.000 zł.; Rawicz przedmieście zab

nieruch, spadkob. G . Detera 6.000 zł.: Września
2 domy, warszt., Fr. Proells 1000 z,, Dąbrowa
bud. pocztowy P. Dittmann 500 zł,; Janówiee
dom mieszk. i 2 spichrze, Cbr. Kempner i Har-
mann K!asiny 30000 zł,; Janikowo, szałas i in­
wentarz wioślarski ,,Deutsęher Flattenyerein11
50 złotych.

Pod.ania na powyższe objekty należy składać
do dn;a 10. lipca kierując je do Komisariatu
G. U . L. w Poznaniu. Aleje Marcinkowskiego 22

pokój 113, tamże udziela się również szczegóło­
wych informacji. Odnośny numer /.Monitora

Polskiego" można przejrzeć w naszej redakcji,

Jakie tańce wejdą w modę?

.,Academie des maitres de danse de
Paris11 urządziła wszechświatowy Kon­
gres tancmistrzów. Trzynaście krajów
wysłało swoich przedstawicieli oficjal­
nych, a dziesięć państw reprezentowali
,,ochotnicy11. Kongres obradował w ho­
telu ,,Lutetia11 przy uczestnictwie 235

osób.
Mówcy charakteryzowali powojenna

koniunkturę, która właściwie skrzyw­
dziła istotę tańca. jego artyzm i

estetykę.
Uczestnicy kongresu po części teore­

tycznej przeszli do praktycznej, która

zajęły pokazy tańców, wykonywane
przez mistrzów paryskich i południo­
wo-amerykańskich. Każdy z ,,twór­
ców11 mógł przez 30 minut objaśniać
kroki i figury swego tańca.

Prawdopodobnie więc na miejsce
aż nazbyt spopularyzowanego ,,shim­
my11, wykreślonego z rzędu tańców przez
kongres, wejdzie taniec baskijski ,,El
Raelo11, tańczony w takcie trzyósemko-
wym, bardzo miły i kokieteryjny. Pa­
ryski profesor Gallais przedstawił ta­
niec ,,Royałhesitation11 w sześciu figu­
rach. Profesor Poigt zaprezentował
,,FoK-fantaisie11 własnego pomysłu, któ­
ry jest wprost ,,genialna11 przeróbka
dawnego foxtrott.a .

Jury koronowała ,,królowa tańca11

kreację prof. .NorvilTa .,La Florida11,
podobno taniec bardzo wytworny, praw­
dziwie salonowy.

Zdaniem prof. Poigt w salonach i dan­
cingach do karnawału panować będzie
fox-trott, oczywiście w rozmaitych od­
mianach. Javę tańczą tylko na przed­
mieściach, walc ma wprawdzie jeszcze
zwolenników’, ale nielicznych, one step
zamiera, paso-doble i shimmy znikły
zupełnie ... z posadzki.

Shimmy dlatego tak ,,tragicznie11
skończył, bo był obliczony tylko na u-

żytek młodzieży, ludzie czterdziestki

wyglądali już śmiesznie, gdy ich pory­
wała chętka na shimmy.

Należy jeszcze dodać, że paryski ta­
niec hupa-hupa, który już w ubiegłym
sezonie ogólnie sie podobał, ma w kar­
naw’ale zapewnione powodzenie.

Ale po ukochanym ,,shimmy11 proszę
przyw’dziać żałobę i wyprawić mu wspa­
niały pogrzeb.

- Do Kół Śpiewaczych XXI. Okręgu’, W dniu
13. bm. w południe, po krótkich cierpieniach
zmarł wielki miłośnik i weteran pieśni polskiej
oraz współzałożyżcieł tow. śpiewu ,,Halka" śp.
Ludwik Winnicki. — W roku 1883, w najcięż­
szych czasach, gdy srogi wróg nasz starał się
usilnie wydrzeć wszystko, co polskie i drogie
sercu naszemu, kiedy słabi duchem upadali lub

lękali się ciemięscy, On, śp. Ludwik z innymi
dzielnymi Polakami założył tow. śpiewu ,,Hal­
ka11, które przyczyniło się do powstania wielu
innych tow’arzystw.

Dlatego, uważamy za wskazane, poprosić
Szan. Zarządy bratnich tow. śpiew’aczych, ażeby
ł-ączyły wziąć jaknajliczn?ejszy udział w pogrze­
bie, lub też przynajmniej przysłać delegacje ze

sztandarami- Pogrzeb odbędzie się jutro, we

wtorek o godz. 5 . popoł. z kaplicy starego cmen­
tarza. J. Janicki, prezes XXI. Okręgu.

Z ŻYC!A TOWARZYSTW.

1459?a) Baczność, Tow. Śpiewacze XXI. Okrę­
gu! Pierwsza W’spólna próba’ przygotowawcza
do zjazdu odbędzie się w środę, dnia 17. bm.
w Strzelnicy na wielkiej sali, na którą upra­
sza się o jaknajłiczmejsze przybycie W’szystkich
miejscowych kół włącznie z przedmieściami,
oraz z prezesami i dyrygentami.

Zarząd XXI. Okręgu.
Zarząd Bydgoskiego Kola Oficerów Rezerwy

podaje do wiadomości Kolegów, że strzelanie w

najbliższy wtorek się nie odbędzie; następne
strzelanie w piątek 19 czerwca. Zbiórka jak zwy­
kle o godz. 16 m. 15 przed dworcem.

(14403) Baczność, Krawcy! Zebranie Filji
Krawców i Krawczyń odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 15 bm. o godz. 8 -mej wieczorem w lo­
kalu p. Jornatha, ul. Jana Kazimierza. Ważne

sprawy. O liczny udział członków prosi Zarząd.
Zebranie Ch. Z, Z. filji obuwniczej odbędzie

się w poniedziałek dnia 15 bm. o godz. 7L w lo­
kalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza. O pun­
ktualne i liczne przybycie prosi Zarząd.

14519a) Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo

urządza we wtorek dnia 16. bm. uroczyste po­
siedzenie o godz. 6. wiecz. na salce posiedzeń

- 14520a Kartel Z, Z. P . Posiedzenie zarządów
filijnych z wydziałami robotniczymi oraz mę­
żami zaufania, odbędzie się we wtorek, dnia
16. bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu p. Mellera.
Plac Piastowski 2. Na porządku dziennym bar­
dzo ważne sprawy, Zarząd Kartelu.

Tow. Powstańców i Wojaków ^Macierz". W

piątek rano zmarł członek nasz śp. Nowicki Jan.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 6
z domu żałoby ul. Ogrodowa la. Zbiórka człon­
ków o godz. %6 przed domem żałoby. Ponieważ
Zmarły należał do Tow. od założenia, uprasza
się o jak najliczniejszy udział!’

14512a) Baczność, Tow. Mlodzeży Polskiej!
,,Patria". Zebranie plenarne odbędzie się w

poniedziałek t j. 15. 6 . br. o godz. 7.30 na sali

p. Mellera, Plac Piastowski. O liczne i punktu­
alne przybycie członków prosi Zarząd.

Baczność, Powstańcy i W’ojacy obwodu byd­
goskiego. Dziś w poniedziałek, o godz. 4. popoł
zbiórka wszystkich druhów na dziedzińcu ko­
szarowym 62 p.p . celem wzięcia udziału w po­
grzebie ś.p. druha Jana Nowickiego, z domu ża­
łoby uL Ogrodowa la. Zmarły był członkiem

,,Macierzy11 od samego założenia zatem obowiąz-
kiem każdego druha jest stawić się na tę zbiór­
kę. Wolność! Komar, komendant obw,

14558al Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji
pracowników w elektrowni i tramwaju odbędzie
się we wtorek, dnia 16. bm. wieczór o godz. 7-30
w lokalu p. Ziółkiewicza przy ul. Śniadeckich,
narożnik Sienkiewicza. Z powodu ważnych
spraw uprasza się o liczny udział. Zarząd.

14553a) Sokół Bydgoszcz III. Szwederowo.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się
w środę, dnia 24 bm. o godz. 8 wiecz. u p. Jar­
natha ul. Jana Kazimierza 5. Na porządku
dziennym uzupełnienie zarządu. Czołem! Zarząd,

14559a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie w piątek, dnia 19. bm. o

godz. 8 wiecz. w Resursie Kupieckiej. Uprasza
się o liczne przybycie ze względu na ważnżość

przedmiotów obrad. Zarząd.
13543a) Tow. śpiewu ,,Halka". Celem wzięcia

udziału w pogrzebie współzałożyciela i członka

honorowego naszego druha L. Winnickiego,
członkowie winni się stawić we wtorek 16. bm.
o godz. 4. 45 popoł. na starym cmentarzu.

Tego samego dnia o godz. 8 -ej wieczorem w

Ognisku odbędzie się zebranie plenarne. Ze

względu na ważnżość spraw, z powodu bliskiego
zjazdu uprasza o liczny udział Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowe­
go filji obuwniczej odbędzie się dziś w ponie­
działek, wieczorem o godz. 7.3 Ow lokalu p. Jar­
natha przy ul. Jana Kazimierza. O . liczny udział

prosi Zarząd.
Baczność Szoferzy! Zebranie Związku Szo­

ferów Chrzęść. Zjedn. Zawodowego odbędzie się
w środę, dnia 16 bm o godz. 8 wiecz. w lokalu

Har’monji przy ul. Marcinkowskiego 1. Na po­
rządku obrad sprawy taryfowe i spółdzielcze.
Obowiązkiem jest każdego szofera, być na ze­
braniu obecnym. Zarząd.

13537a) Tow. Przemysłowe. Zebranie we wto­
rek 16. bm. o godz. 8 w Ognisku. O liczny udział

członków, oraz gości prosi Zarząd.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydaroszczy

zaczasod dnia11.6dodnia15625r,
Cena za 100 !:Igr. od zł.—do zł.

Pszenica ...... 34.00 -36 00
Zyto ................................. 28.00 -29,50
Tęczmiefi browarny .... 30 00-
Owies ....... 3100—
Otręby żvtne.....................................21,00—

Ceny hurtowne - Loko stacja znłdowania

STAN PO SODY,

Dzień
godzina

ĆKnienR
00wietrz?-

V,;tfu
oow

c

c
Ciertinefc

szybkość
wiatrn

. piotr nn sek

14. 6. 1. poł. 44,1 12,3 10 W55

14. 6. 9 wiecz. 44.7 10,1 5 W. 55

15. 6. 7 rano 46,3 114 0 W.S5,6

Tem ,eratura doby ubiegłej: średnia 11.4 najwyż­
sza 15 najniższa 8.7 Wysokość opadu 3 8

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 13. 6. 1925 r.

loco ozań o10ikg.(2cetnary)włdu’kach
wagonowyc

Cena Za 100 kg. dozł—d zł.
Z\to.................................................. 28 CO-29 00
,Tę zmień br w ...................................... 27 5 -30.50

Mą a żytnia 65 (owł. work .... 41 0-43 0
Mak’i ży ni 70° 1 z workami .... 3875-41.75
Mąka nszenna 65o/° "ł. worka .

- 53 00- 55,CO
Ośna żytnia.................................... 20.50-
Ośna pszenna .......... 19,75-
Pszenica ............. 3400—36,00
Owies .............. 30.00—31 OO
Ziem, jad ............

—

Ł bin ni bieski ............................. 9,50—11,00
Ziemniaki fabryczne.................. .

-

Łubin żółty............................................ 12,00-14,00
Groch poiny........................................... -

Gro a vikt................................. —

Seradela nowa ..........

—

Płatki ziem. ...........................................

—

Koni zvna c erwona .......

-

Koniczyna szwecka .................................

-

Koni cz’v ha żółta . ...................................

—

Komęzytia biała............................ -

Koniczyna w łusk. ......... M
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Ważna konferencja w sprawie paktu
bezpieczeństwo,

Z Warszawy donoszą nam: W kołach

politycznych zwracaia powszechna u-

wage na konferencję, jaka w czwartek
odbył p. minister Skrzyński nasam-

przód z ambasadorem francuskim p.
Panafióu a później z posłem czeskim

p. Fliederem.
W tej drugiej konferencji brał rów­

nież udział premjer Grabski.
Jak słychać, przedmiotem tej konfe­

rencji była sprawa paktu bezpieczeń­
stwa.

Rozruchy włościańskie przeciw
komunistom.

W gubernji donieckiej doszło do wielkich
zaburzeń włościańskich. Chłopi wypędzili
komumstów z wielu miejscowości Utwo­
rzyły sig liczne oddziały ,,zielonych party­
zantek". Wojsko w tamtejszym okręgu jest

aJ niepewne. Miejscowe czynniki sowieckie

zażądały zaprowadzenia stanu wojennego
i przysłania pos .łków.

Czesi zgadzają się z politykę
francusko-angielską.

Paryż, 13. 6 . (PAT). Minister Benesz

konferował wczoraj z Briandera oraz z dy­
rektorem spraw politycznych w minister­
stwie spraw zagranicznych Berthelotem
w sprawie paktu gwarancyjnego jako też

w sprawie Austrjt W sprawie paktu gwa­
rancyjnego minister Benesz wyraził swoją
zupełną zgodę na politykę francusko-an­
gielską.

Rocznica szarży pod Rokitną.
Kraków, 13. 6. (PAT.) Dziś w 10-tą

rocznicę szarży pod Rokitną Kraków ob­
chodził podnios}ą uroczystość odsłonięcia
pomnika na grobie poległych bohaterów

Na pomniku złożono wieńce od gminy
m. Krakowa z napisem na szarfach: ,,Ula­
nom z pod Rokitna", od zarządu m War­
szawy z napisem: ,,Poległym pod Rokitną",
wawrzynowy wieniec z szarfami biało-ama

rantowemi, związanemi odznaką pułkową
od gen. Hallera, od związku okręgowego
legjonistów z napisem: ,,Drogim kolegom
Rokitniańczykora" oraz wieńce od wyda­
wnictwa ,,ilustrowanego Kurjera Codzien­
nego" z napisem: ,,Bohaterom z pod
Rokitna".

Po uroczystości odbyła się przy dźwię­
kach orkiestry kawaleryjskiej defilada od­
działów wojskowych, biorących udziat
w obchodzie.

Nowe wycieczki parlamentarne.
Polska przeżywa obecnie fazę wycieczek

parlamentarnych. Wycieczka parlamenta­
rzystów angielskich objeżdża jeszcze kraj.
Między 17-20 bm. oczekiwany jest przy­
jazd parlamentarzystów francuskich. Dele­
gacja podobnie jak angielska będzie sig
s ładała z reprezentantów grup przemy­
słowych. Po 20 czerwca spodziewany jest
przyjazd parlamentarzystów czeskich,"zło­
żony z rolników.

Kanonierki polskie w drodze do

Tallina.

W niedzielę wyjechały dwie kanonierki
nasze ,,Haller" i ,,Piłsudski" do Tallina.
Na wodach estońskich gromadzą się repre­
zentacje flot wszystkich państw bałtyckich.

Konferencja niemiecko-bolszewicka

Berlin, 14 6 (PAT) Zastęp a komisarza

sowieckiego dla spraw zagr. Litwinów w

drodze do Karlsbadu przejeżdżał wczoraj
przez Berlin, gdzie odbył dłuższą konferencję
ż min. Stresemannem.

Chcą wojny!
Związek oficerów niemieckich ogłosił

manifest, protestujący przeciwko żądaniom
sprzymierzonych w sprawie rozbrojenia
i wzywający rząd niemiecki do porzucenia
drogi jiągłych ustępstw wobec sojuszników.

Krwawe rozruchy w Anglii.
Londyn, 14. 6. (PAT). Dziś doszło tu

do starcia między komunistami w liczi de

około 3.000 a policją. Jest wielu rannych.
Aresztowano 6 osób

Chińczycy bronię się podpalaniem

obcych konsulatów.
Londyn, 14. 6. (PAT). ,,Sunday Ei-

press" donosi z Szanghaju, że w Kiang-Fu
podpalono gmachy konsulatów angielskiego
i japońskiego, .

Niby nie było tak źlei
Gazety warszawskie donoszą: Cfcie-

glei nocy członkowie poselstwa sowie­
ckiego Zubow i Bałaszewa zostali pod
eskorta policyjna wysłani z Warszaw-y,
dziś przekroczyli oni granice polska.

W zw’iązku z wykryta ostatnio afera

szpiegowska ukazały sie w prasie nie­
ścisłe informacje dotyczące urzedrp”a
ministerstwa kolei, Banacha. Wobec

tego ministerstwo kolei w’yjaśnia, że

zamieszany w aferę szpiegowska b- U-
rsednik ministerstw’a kolei, Banach, nie

był urzędnikiem w’ydziału wojskowego,
lecz, że pracował w wydziale przewozo­
wym, który sprawami mobilizacyjnemi
wogóle sie nie zajmuje.

Ą4cśc
Zuhow i Bałaszewa byli urzędnikami

poselstw’a sowieckiego i dla tego nic im
sie nie stało, Nie omieszkała zapewne
korzystać nadal z nawiązanych w Pol­
sce stosunków z szpiegami i zdrajca­
mi Polski. Zachodzi pytanie, czy urzę­
dnikom obcych poselstw’ w’olno bezkar­
nie organizować szpiegostwo na terenie

państwa, które uznało ich iako przed­
stawicieli innego państwa, z którem u-

trzymuje stosunki.

Przeciwko ,,Dziennikowi Bydgoskie­
mu" podniesiono w sposób hałaśliwy
zarzuty, że w’ietrzy komunizm w kolej-
nicłwie. Wszystko miało być wyssane
z palca, choć to, cośniy donosili, o.parte
było na poważnych mater.iałach.

Krzyczano, że komunizmu w kolejni­
ctwie niema, Owszem, niema go mie­
dzy tymi, którzy służbę swa pełnia ze

zrozumieniem swegó posłannictwa —’

ale czy wszyscy sa tacy? Toó w mini­
sterstwie znaleźli się komuniści i to

nie jeden tylko. A ministerstwo rzecz

sarna jakoś chachuli i tai, zamiast cała

praw’do powiedzieć, ażeby społeczeń­
stw’o w’iedziało, czego sie trzymać. Oby
nie stało się znowu iak z tylu innem!
,.aferami", które nigdy nie doczekały
sie wyjaśnienia.

Zachodzi pytanie, czy pp, ńizędnicy
ministerialni nie mieli pomocników w

dyrekcjach, wśród urzędników ruchu i

innych ważnych dsialów, na których
znajomości szpiegom bolszewickim za­
leżeć muśiało. Pytanie to musi docze­
kać się wyczerpującej odpowiedzi, ab?/
żyw’ioły bolszew’ickie w momęncie nie­
bezpieczeństw’a nie przegryzły tej krwio
nośnej arterii, jaka stanowi dla pań­
stw’a kolej.

Czyżby zwrot ra lewo?
Premier Srabski Kokietuje lewicę,

Warszawa, 15. 6. (Tel, wł.) Dowia­
dujemy sie. że premjer Grabski wezwał

telegraficznie do Warszawy p. Leona

Wasilewskiego, byłego ministra w ga­
binecie Moracze-wskiego a następnie de­
legata rządu polskiego do polsko-sowie­
ckiej komisji komunikacyjnej.

’Według pogłosek, krążących w ko­
łach politycznych, p. premjer Grabski

zaproponuje Wasilewskiemu współ­
pracę z rządem w sprawach kresowych.
Charakter tej współpracy będzie omó­
wiony po przybyciu p. Wasile.w’skiego
do Warszawy.

Lewicowiec Raczkiewicz ministrem

spraw wewnętrznych, drugi lewicowiec
Wasilewski jego pomocnikiem! Toć to

kombinacja nadaiaca rządowi obecne­
mu najfatalniejszy charakter, Pan
Raczkiewicz jako wojewoda na kresach

uprawiał politykę zupełnie w duchu

Thugutta i jego przyjaciół z Wyzwole­
nia. na która Polacv tamtejsi gorzko sie
żalili. P . Wasilewski nie iest od niego

lepszy. Będziemy wiec mieli dwóch
specjalistów od Kresów Wschodnich,
obu pogrążonych w szkodliw’ych dla

państwa zapatrywaniach, z których ża­
den kresów zachodnich nie zna, nawet
z książki.

Zniesienie Kontroli finansowej nad

Ausfryą.
Wiedeń, ,,Neues Wiener Journal" in­

formuje, iż sukces austrjackiego ministra
skarbu Dr. Ahrera oraz pozwolenie, udzie­
lone Austrji na użycie pozostałości kredytów
Ligi na cele elekryfikacji kolei, przyjęte
były z największem zadowoleniem, przez
francuskich, angielskich i włoskich przed­
stawicieli w Lidze, W kołach Ligi zapo­
wiadane jest odwołanie z końcem bieżącego
roku z Austrji komisarza generalnego Dra

Zimmerrnaua Stabilizacja stosunków au-

strjackich oraz sukcesy Dra Ahrera przyta­
czane są w, tych kołach - jako argumenty,
przemawiające za rychłem zniesieniem kon­
troli finansowej nad Austrją.

Walki w Kanionie,

W mieście Kantonie (w Chi­
nach), które widzimy tu na

obrazku, przyszło do krwa­
wych starć między załogą a

powstańcami. Walka wrzała

około 40 godzin i osłabiła obie

strony, nie dając żadnego po­
zytywnego wyniku.

Z Konferencji dla handlu bronię.
Zakaz wojny gazowej I bakteriologicznej.

Genewa, 13 6. (PATk Komisja gene­
ralna przyjęła tekst protokółu w sprawie
zakazu prowadzenia wojny gazowej i bakte­
riologicznej między stronami które protokół
ten podpiszą. Tekst protokółu jest naogól
zgodny z art. 5 traktatu waszyngtońskiego.
Uchwalenie tego protokółu było przyjęte
oklaskami przez wszystkich zebranych
Przewodniczący komisji Carton de Wiard

zabierając glos, oświadczył, że wyraża nie­
wątpliwie opinję całeeo świata cywilizowa­
nego, podkreślając nadzwyczaj doniosłe zna­
czenie tego aktu. Przemówienie przewo­
dniczącego komisji przyjęte było entuzja­
stycznymi oklaskami. Komisja generalna
przyjęła również jednomyślnie bez_ dyskusji

wniosek komitetu redakcyjnego, wprowa­
dzający zastrzeżenia dla państw, sąsiadują­
cych z Rosją do samego tekstu konwencji
a nie, jak uprzednio proponowano - tylko
do aktu końcowego. W ten sposób teza,
wysunięta w ciągu konferencji przez Polskę,
a dotycząca jej specjalnej sytuacji w za­
kresie spraw rozbrojeniowych będzie miaia
moc. Wszystkie transporty broni, skiero­
wane do Polski, Pinlandji, Rumunji, Łotwy
i Ji’"-"nji, nie będą podlegały ogłosz,eniom
IX x rozwiązanie sprawy, odpowiadające

ci’ "owicie programowi delegacji polskiej
r rógromne znaczenie zasadnicze dla wszyst-
k jPJh spraw rozbrojenia.

Kurs niemieckiej pożyczki wojennej.
Na giełdzie berlińskiej notują niemiecką

pożyczkę wojenną 36-37 fenygów za!
100 marek nominalnych, /

Upór Niemców.
W niemieckich kołach rządowy’ch oświad­

czają, że Niemcy wstąpią do Ligi Narodów

dopiero wówczas, gdy będzie uprzednio
opróżniona pierwsza strefa nadreńska.

Związek państw uciśnionych.
,,Tagliche Rundschau", organ zbliżony

do niemieckiego urzędu spraw zagr. donosi,
że w ciągu tego miesiąca ma być utwo­
rzony w Berlinie związek narodów uciś­
nionych.

Kryzys gabinetowy w Niemczech?

Berlin, 14 6 (PAT) Jedno z pism
wczorajszych przyniosło z kół parlamen­
tarnych wiadomość, jakoby rządowi Rzeszy
groził w najbliższym czasie nowy kryzys
z tego mianowicie powodu, że w łonie

partji, tworzących koalicję rządową istnieją
jakoby poważne rozbieżności zdań w poli­
tyce wewnętrznej i zagranicznej, w polityce
celnej, w sprawie waloryzacji, paktą gwa­
rancyjnego i rozbrojenia. Ponieważ sprawa
waloryzacji i polityki celnej ma być w naj­
bliższym czasie dyskutowana w parlamencie,
pisma zapowiadają wycofanie się z gabinetu
ministrów Schielego i Neuhausa, reprezen­
tujących frakcję nacjonalistyczną. Wia­
domość ta jest żywo komentowana przez
dzisiejszą prasę prawicową, która zaprzecza
pogłosce o dymisji ministrów.

Pomorze nawląźe stosunki

gospoparcze z Anglją.
Grudziądz, 14. 6 . (PAT). Dziś, w nie­

dzielę odbyła sig w pawilonie Pomorskiej
Wystawy Rolniczej 2-godzinna konferencja
parlamentarzystów angielskich z przedsta­
wicielami sfer gospodarczych, przemysłowych
i handlowych Pomorza, mająca na . celu

wzajemne zapoznanie się z warunkami . na­
wiązania i możliwościami rozwoju wzajem­
nych stosunków gospodarczo-handlowycłt
między Anglją i Polską. Poruszono kolejno
sprawy importu i eksportu Polski do Anglji,
kwestje kredytowe, sprawę zapotrzebowania
surowca oraz wzajemnej wymiany towarów,
W wyniku konferencji ustalono, iż dalsze
w tym kierunku rokowania prowadzona
będą za pośrednictwem uczestników wy­
cieczki z zainteresowanemu sferami prze-
niysłowa-handlowemi Anglji. Po śniadaniu

goście opuścili Grudziądz, udając się w da,l­
szy etap podróży. Goście angielscy okazują
bardzo żywe zainteresowania się wszelkimi

przejawami życia gospodarczego Pomorza^

informując się bardzo szczegółowo u gospo­
darzy i notując skrzętnie wszelkie poczy­
nione obserwacje.

Odpowiedź francuska na notę
niemiecką zostanie doręczona

we wtorek.

Paryż. 14. 6. (PAT). Jak donosi ,,Petit
Parisien", nota francuska w sprawie paktu
bezpieczeństwa zostanie doręczoną rządowi
niemieckiemu w przyszły wtorek. Dopiero
po otrzymaniu wyczerpującej jasnej odpo­
wiedzi pisemnej Niemiec, francuskie mini­
sterstwo spraw zagr. będzie . mogło roz­
patrzeć możliwość ustnej wymiany zdań.

Straszna burza w pow. Nlskiem.

Nad powiatota niskim szalał onegdaj hu­
ragan. Grozę położenia potęgowała wiehu-
ra grzmoty. Ofi!arą burzy pad!y wszystkie
niemal przydrożne drzewa i Szmat młodego
lastL Najwięcej ucierpiały gminy Jęta i

Zalesie, gdzie rozpętanie żywiołu doszło do?

niebywałych rozmiarów
Po gwałtownej ulewie spad! grad wiel­

kości ptasich jaj, który zniszczył doszczę­
t,nie zasiewy na przestrzeni szerokości 1 kim,
i 2 kim długości. Szkody poniesione przez
miejscową ludność są olbrzymie.

Podobna burza zniszczyła również grun­
ty w Wielkopolu pow. gródeckiego.

Katastrofa kolejowa e%pressu
Berlin - Paryż.

Paryż, dnia 13 6. (tel. wł.) Pociąg ku­
r,ierski Paryż Berlin, który opuścił dwo­
rzec północny w piątek o godz. 9.55 zde­
rzył się w sobotę o godz. 1 30 w okolicy
Landrecie w departamencie Nord z pocią­
giem towarowym. Urzędnik pocztowy, któ­
ry jechał w wagonie pocztowym został

zabity. Osiem innych osób odniosło poka­
leczenia. Z tego 3 osoby zostały ciężko-

1 pokaleczone.
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Z obrad Senatu.

Dalsza krytyka gospodarki rządu.
O interesy Pomorza.

Warszawa, 13. 6. W dzisiejszej dysku­
sji nad budżetem senator Ringeł, żyd, kry­
tykował zarzą,dzenia rządu, osobliwie pod­
wyżkę ceł i upośledzenie żydów. Senator
Zdanowski wykazał wiele ciemnych p!ara
w naszym obrazie gospodarczym. K!ub je­
go (Z. L. N .) głosować jednak będzie za

budżetem. Przeciw budżetowi wystąpili
senatorzy Woźnicki (Wyzwolenie) i Majer
(Klub niemiecki). Pierwszy dla tego, że rząd
nie godzi się na wywłaszczenie ziemi bez

zapłaty, drugi ze względów ogólnych. Sen

Kędzior (Piast) ubolewał, że rząd upośledza
rolnictwo, jednak oświadcza się za budżetem.

Sen. Janta-Polczyński (Ch. N.) . Wobec
zakusów niemieckich powinniśmy zwrócić

szczególną uwagę na nasze Pomorze, które

jest niejako naszem oknem wystawowem
na Europę wobec zainteresowania, jakie
budzi w związku z paktem bezpieczeństwa
Nic dotychczas nie zrobiono, aby polepszyć
gospodarczy stan tego kraju, który nie ma

efektywnego połączenia kolejowego z Polską
W niezadowoleniu to dmuchają Niemcy

i rozszerzają pogłoski, że Polska zgodziła
się odstąpić Pomorze Gdańskowi.

Gdy byłem na bankiecie, wydanym w

czasie, kiedy gen. Haller witał polskie morze,
wznoszono wiele krasomówczych toastów
i roztaczano szerokie programy. Wytwa­
rzało to podniosły nastrój. Gdy podszedłem
do kilku biorących udział w bankiecie Ka­
szubów i zapytałem jak im się to podoba,
odpowiedzieli, że musi być źle, kiedy tak
dużo mówią. To charakteryzuje realizm

tego ludu.
Gzas najwyższy, aby z zaślubin gen.

^Hallera z morzem było potomstwo.
Sen. Banaszak: Sytuacja nasza jest

,trudna. Do tego dochodzi jeszcze fakt, że

mamy nieprzyjaciół wewnątrz kraju. Niemcy,
którzy cieszą się u nas największą swobodą
kulturalną, nie pogodzili się z Traktatem
Wersalskim i jawnie u nas uprawiają poli­
tykę przeciwpolską. Wmawiają w prosty
Jud, że urzędnik polski, to człowiek niekul­
,turalny, że Polska nie umie administrować

;Śląskiem, a ukradkiem w nocy przewozi
iSię bez cła polskie bogactwo za granicę,
’Mamy żal do p. Grabskiego, że tego nie

=ukrócił w sposób bardziej energiczny. Marzy
;się Niemcom utworzenie Preistaatu z Gdańska
J Pomorza. Musimy żądać, aby na kresach
zachodnich byli najlepsi urzędnicy, oraz,

ażeby nie było tak, jak dzieje się teraz, że

każdy z wyższych urzędników rządzi na

własną rękę.
Następnie mówca odpierał zarzuty przed­

stawicieli żydów i wyczerpująco krytyko­
wał politykę gospodarczą rządu.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 13 czerwca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Holandja 208,80 209,30 208.30

Londyn 25,243/4 25,31 25,18
Nowy Jork 5,187, 5,20 5,17
Paryż 25,20 25,26 25.14

Praga 15,41% 15,45 15.38

Szwajcarja 100,9472 101.20 100,70
Wiedeń 73,18 73.36 73, (.0
Włochy 20,60 20,65 20,55

Święto Pieśni w Bydgoszczy.
Zbliża się dzień 21 czerwca, dzień Święta Pieśni. Z utęsknieniem

wyczekuje nasza młodzież szkolna dnia, w którym ma stanąć do konkursu

publicznego. Dziatwa nasza cieszy się, że będzie mogła się przed rodzi­
cami i obywatelstwem popisać. Któż bowiem nie pragnie uznania po

jilnej i sumiennej pracy? Jak roślina nie może żyć i rozwijać się bez

słońca i rosy, tak żadna praca nie może być skuteczną i wydawać owocu,

eźli nie znajdzie uznania.

bwięto Pieśni powinno dlategu zgromadzić wszystkich rodziców i całe

obywatelstwo w ogrodzie Strzelnicy. Szkoła i dom rodzicielski powinny
się jak najczęściej stykać, by dzieło wychowania naszej młodzieży skiero­
wać na właściwe tory. Kto więc miłuje naszą dziatwę, kto dba o dobre

wychowanie młodego pokolenia, tej przyszłości Polski, niechaj okaże serce

dla młodzieży i spieszy w niedzielę, 21. bm. do Strzelnicy na Święto Pieśni.

Dziennik Bydgoski
jesftnajstarszem i naj-
większem pismem Byd­
goszczy i okręgu nadno-
teckiego i rozchodzi się
na przeszło 400 poczt
w nakładzie codziennie

27.390 egzemplarzy

ZnaKomlt(

okazja

reklamy!

Komunikat Rolny.
Podajemy poniżej członkom naszym płace dla deputatników rolnych za miesiąc

maj 1925 r. obliczone na podstawie ustalonej ceny 14,92 z! za 50 kg. żyta, oraz płace
dla reszty robotników rolnych na ł/2 rocze latowe, ustalone orzeczeniem Nadzwyczajnej
komisji Rozjemczej.

Województwo Poznańskie.

Powiat inowrocławski i strzeliński:

żyta rocznie: — Ordynarjusze : — miesięcznie - żyta rocznie: - miesięcznie :

7 centn. ręczniacy w mieś. maju 8,70 zł. 8 ctr. 9,95 zł.
8 etr. skotarze i stróże . 9,95 z(. 9 ctr, 11,20 zł.
9 ctr. fornale w 11,20 zł. 10 ctr. 12,40 zł.

10 ctr. włodarze i stangreci w 12,40 zł. 10 ctr. - 12,40 zł.
12 ctr. rzemieślnicy M 14,95 zł. 12 ctr. 14,95 zł.

W całem Województwie:
dziennie chałupnicy: Od 1 kwietnia do 30 września br. dziennie :

cały rok 2,20 zł.
za 1 godzinę: — kobiety za godzinę

99 99 0,25 zł.

Zaciąg. 1

Od 1 kwietnia do 30 września b. r.

Kategoria 1. a. dziennie podług obopólnego porozumienia. dziennie

Kategorja I. b dziennie chłopcy i dziewczęta od lat 15-16 060zł
,, II. a H chłopcy i dziewczęta od lat 16—18 100 zł.
M II. b ,, dziewczęta ponad lat 18 l’20 zł.

,, III. ,, chłopcy od lat 18-2! i’ąo zl.
n IV. ,, chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką

pracę męską i do kosy 2.00 zł.

ArbeiSgsbęwsrbartd
(--) Friederici

Za ChrzeSsiJafis ; le Z edn. Zaw.

(—) St. Bresiński

Zjednoczenie Producentów Rolnych
(—) St. Pragstein

Zjednoczenie Zawodowe Polskie

(—) Poraziński

Wobec nowej przedpłaty.
Niniejszem przypominamy naszym

licznym Szanownym Czytelnikom o

wznowieniu przedpłaty na nowy mie­
siąc, którą przyjmują listowi i nasza

ekspedycja.
Mamy tę niezłomną wiarę i ufność,

iż nowy miesiąc pomnoży nasze siły
przez przybyłych nowych jeszcze pre­
numeratorów i ułatwi Dziennikowi

Bydgoskiemu spełnienie tych zadań

jakie na tak wie!kiem piśmie ciężą
wobec ziemi pomorskiej,

Zaznaczamy, iż miesięczna przed­
płata wynosi 2 zł. 36 gr. przez listo­
wego, zaś 2 zł. w ekspedycji, 6 zł,
kwartalnie, zaś u listowego 7 zł. 8 gr.

Tara na bydło.
Notowania Rzeźni Miejskie} w Poznaniu.

Urzędowe sorawozdanie targowe Komisji No-,
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 12. 6 . 25.
spędzono n’i targowisko 52 szt. bvdła, 510 świń
203 cieląt, 48 szt. ow ec, wołów buhaji krów

kóz — Razem 822 zwierząt-
Płacono za ICO kg. żywej wagi:

Bydło s

Wołv: pełnomięsiste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej n-ezaprzęgane -

ełnomiesisie wytuczone woły od lat4 do 7 88—96
młode mięsiste nie wytucz. i st. wytocz. 78-80
miernie od.żyw, mł dobrze odżyw. — st 64-

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 76-80
m,erme odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 64-63

Jałówki i krowy:
oełnomięsiste, wy(uczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej" do lat 7 88—90
starsze wytu.zone krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki 78-80
miernie odżywione krowy jałówki 60-64

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 90-
średnio tuczone cielęta i najorzedn. ssaki 80-
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70-
liche ssaki 52-60

Świnie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 124—120
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 12 —122
oełnomięsiste od 80 do 100 kg żyw. wagi 114-116
mięsiste świnie ponad 80 kg. l( 0-110
maciory i późne kas traty 300-T18

Przebieg targu ożywiony.

Szczegóły dla uzyskania ulgi przejazdowej
w związku z Wystawą Pomorską.

Wystawca, lub osoba, zwiedzająca Pomorską
Wystawę, winna pierwotny bilet kolejowy, wy­
kupiony za normalną opłatą do Grudziądza za-

chować przy sobie. Komitet Wystawy zaopanzy
bilet ten, na odwrotnej stronie numerem wydanej
karty wstępu, i odpowiednim stemplem lub pod­
pisem, czyli bilet ten służyć będzie tylko jednej
osobie.

Kasa osobowa w Grudziądzu, przed wyda­
niem biletu ulgowego na jazdę powrotną odbiera
od podróżnego pierwotny bilet, i wydaje bilet

nowy tylko do stacji pierwotnego wyjazdu, wy.
nikającego z biletu, lub bliższej, oraz zaopatrzy
przedłożoną kartę wstępu datownikiem, na do­
wód wydania biletu powrotnego. Jako dowod ja­
zdy za biletem ulgowym otrzymuje podróżny
kartę wstępu z nowym biletem dla okazywania
podczas jazdy.

Zaim^wierage.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,Oaęfi(SeiraBfliSBeS na lipiee 1925 s’. za 2,52 zl wraz

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -- pro?zę dostarczyć
pod poniższym adresem:

Zobbb4bwiernie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
s,Osfi?tssgsfasfc SBag^S^osfeS44 na III fewas?taS 1925 lipiec, sier­
pień i wizss eń za 7,55 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać

będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem:’”)

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ......

Imię i naz"wisko:

Miejscowość: .... .

.o myu? r.,

ulica i nr.:.,

Bfiwiź BPOCKtoWHf.

Zł Zł

tytułem
’

przedpłaty’na O^dS^OSlsi.44 za S!piec 1925 r

odebrałem, co niniejszem potwierdzam. ,

dnia 1925.

podpis:

0
ZĆ.
lo

tyt’ułem przedpłaty aa za III kwartał 1925

(lipiec, sierpień i wrzesień) odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

....., dnia 1925.

podpis:



DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 16 czerwca 1925 r.
YWr. v.

........... iiihii
Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr s= 1 słowa,
i, w, z, a s= każde stanowi 1 słowa

BOBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pad niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 180 % drożej.

Ula poszukujących posady 30 °k zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9 -teJ

przed południem.

Ooreefea prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesi we, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spólkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. 3anaazaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 13u4. nsu

Kózki
dziecięca maiki Pre
mier i krajowe po ce­
nach umiarkowanych

-lecą Fr. Kauch, Goań-
%, . ,a 152. Tel. 639. (13830

S"rztf./snu ią
bieliznę do prania i pra
sowa ia. A Szramow-
ska.. Warszawska 3, w

podwórzu I schody.
(14 62

H óziki
dziecięce na ratv. T. By­
tomski, ui. Dworcowa 15.

(14450

Iłudują
młyny, dostarczam ma­
szyn nowych i używa­
nych. woune turbiny itp.
i proszę o poj arcie pol­
skiego przemysłu. J
Meller, Toruń, szosa

Chełm. 135. (14395

Prace
murarskie i renowacyj­
ne wykonuje gustownie
i po przystępnej cenie

Antoni Wawrzyniak,
Bieiawki, ul. Puławskie­
go. 114312

Krawcowa
pierwszorzędna poleca
się w dom i przyjmuje

race u siebie. Sniadec-
icb 6 ptr lewo. (14457

Przyjmuje
się wszelkią bieliznę do

v -zyc.a . Gdańska 3b w
’

podwórzu lewo. (11523

Pozlotnicze
malarskie i szklarskie
prace po cenach konku
rencyjnych wykonują
Bracia W jciak, Grun­
waldzka 102. (1354n

Potny
wi!e, gospodarstwa róż­
nej wielkości, również
interesy handlowe po­
siada w większym wy
borze Dom Kumisuwu-
Pośreduiczy Piasecki,
Dworcowa 80.

ł)om
z piekarnią, podwórze
w^azd, ś uchlerz stajen
ki, ładnv ogród owoco­
wo warzywny, nieć pa
tentowy. w śiódmieściu,
piekarnia ż interesem i
mieszkaniem wolne i

jś,,o objęcia. Cena 11000
zł Piasecki, Dwuicowa
nr. 80. Odpowiedź 1 zł

Na sprzedaż
dom z ogrodem i 3 mor­
gi rob w Pruszczu Wia
dorność Chęcińska -

Pruszcz. 14539

4000 mórg niemi
pszennej, dzierżawa po­
ręczająca, Poznańskie
Do przejęcia 50000 zł,
wpłaty 25 050. Do sprze­
dania 320 mórg, 285
mórg na

’

Kujawach
Pierwszorzędne domy,
wile poleca Szarek
Dworcowa 90. (14554

350 mórg
ziemi pszennej i bura
ezanej 7( 000 zł, 160
mórg 30 ( 00 zł,, 190 msr

27.0C 0 zt. Gordon, Dwor­
cowa 31 b (14569

2 domy
2 morgi ogrodu w tem

owoiowy. korzystnie na

snrzedaż Czyżkówko,
Flisacka 19 u właścicie­
la, 4X4417

Młyn wodny
turbinowy. IH-piętrowy
z nowoczesnem urządze­
niem, przemiału 80 ctr.
w tem 100 mórg ziemi
obsianej, łąki 15 mórg
opał własny,, budynki
masywne pod dachów­
ką, dom 5 pokoi ogród
owocowy, szosa do miej­
sca, blisko stacji kole­
jowej. Cena 5S.0CO et.

Młyn parowy
blisko miasta. 2 pary
waicy. 1 para kamieni
budynki masywne, dom
6 pukoi, ogród owocowy
10 mórg ziemi obsianej
wszys’ko w peinyrn
komplecie. Cena 18.(00
zł,, przy połowie wpla
ty i wiele rozmaitych
nnych ob,iektów poleca

Piasecki. Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

Pont
piętrowy, 10 mieszkań,
skład z mieszkaniem
z powodu wyjazdu ko­
rzystnie sprzedam. Wia­
domość Wrocławska 2.

- 14558

H ile
lub dworek z ładnem
otoczeniem i ogrodem
poszukują do wydzierża­
wienia w Bydgoszczy
lub okol cy dia poważnej
osoby od zaraz. Zgłosz
Bydgoszcz, Dwoicową 80
Piasecki. (14251

Młyn
wodny, duży stan wody,
przemiel od 50—(0 ctr.
dom o 7 pokojach rów­
nież dom dla służby,
ogród owuęowy, budyń
ki masywne, przeszło
100 mórg ziemi, w tem
70 mórg pszennej ziemi
I klasy, reszta łąki i
woda, inwentarz żywy
4 konie, 8 bydła, 16 świń,
dużo drobiu, martwy in­
wentarz kompletny, ko
munikacja dobra, stacja
kolejowa na miejscu,
przy szosie sprzedam
za cenę przystępną lub
zamienię na kamienicę
z interesami dobrze ren

tującą w Bydgoszczy.
Wiadi mość Piasecki, ul.
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

Dom
jak nowy z skiadem ko­
lonialnym dobrze pro­
sperujący z towarem,
urządzeniem i meb ami,
duży ogrod owocowy i
wazywny z powodu wy­

jazdu sp.zeuam, pu kup­
nie zaiaz wolne. 5060zł
Gdz,e? w skaże Dz en

Bydg. (145u4

l?enn
z ogrodem 5 mórg do­
brej obsianej ziemi z po
wodu nagiego wyjazdu
za 1 500 zi. na sprzedaż
Wiadom. u właścicie a

Hotel Polski. Foidon.
44512

Gościn lec
w dużej wsi kościelnej
z interesem kolonialnym
’debrze prosoeru.ący
blisko stacji kolejowej,
budynki masywne pod
dachówką, w tem 36 tn

pszennej ż;erni, inwen­
tarz żywy i martwy.
Cena 8 COo zł.

Ot mórg
dobrej ziemi, obsianej
kompletnie, w tem 6 m

łąki z torfem, budynki
masywne pod dachów
ką. bez inwentarza
czysta, beż długu, pry­
watne, przy stacji ko­
lejowej 60i.r0 zł. Wią
dorność Piasecki, Dwor­
cowa 80, Odpowiedź
1 złoty.

Posim!!ość

miejska. 2 domy, dom
przedni 5 pckoi i kuch
nia, chlewy i stodoła:
dom tytnv 3 pokoje, 3
kuchnie, chlewy. 6 mórg
di brej ziemi, stodoła
-o!na, ale,a owocowa

30 drzew) bardzo tanio
na sprzedaż w całości
lub częściowo Wdowa
Perdelwiiz. Łobżenica
pow. Wyrzysk;. (14094

Dom
Il-piętrowy z 2 składa­
mi, ogrodem owocowym
na sprzedaż; cena 30 tys
zł. Gordon, Dworcowa
nr. 31 b, 114565

Skład
z urządzeniem i dtjżem
mieszkaniem na sprze­
daż Wiadomość w Dz
Bydg

’

(1450

Sprzedam
meble z 4 pokojowego
mieszkania i duża dro­
biazgów poree!ary ii
gurek i robótek ręczn
Piae Piastowski nr. 19,
I prawo. (1440”

Tokarnia
2 metry w kie; nerach
w dobiym stanie zaraz

na sprzedaż. Górecki
Wilcze noczta Lucim
pow. Bydgoszcz. (14501

Kuźnia
z kompl- narzędziami,
budynki masywne, w

tem 10 mórg pszennej
ziemi w naw. bydgoskim
natychmiast na sprze­
daż Zg!osz pod . 345 ’

do Dzień. Bydg. (11517

Na raty
dług terminowe sprze-
dajemy własnego wyro
bu kanapy, leżanki, ma­
terace klubowe garni­
tury, łóżka żelazne skła­
dane i inne, za wyko­
nanie gwarantujemy
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6 . Hurtownia tapi-
rerska. (13824

Mte na raty!
Najiańsze źródło żaku
pu kompletnych jadał
ni. pokoi męskich, sy­
pialni. kuchni, oraz po-
jedyńczych meb!i soli­
dnego wyki, nania na do­
godnych rato wych wa-

lunkach poleca Ignacy
Grajnert. Bydgoszcz
Dworcowa 8. Tel. 1921

(14073

Meble
jak sypialnie 310 zł.,
szafy 40 W’zek sporto
wy 26 maszyna do szy­
cia 75, duży wózek dzie
cięcy. 2 biurka szafa do
garderoby 3 częściowa,
kanapa pluszowa, Je
żanka kuchnia, wózek
ręczny tanio na sprze­
daż jakubowski, Okolę
Jasna 9 part w podw

(14562

Sypia!ki
malowane od 350 zł. po
lecą Magazyn mebli, Po­
morska 40 (14345

Gzółna
i’łodzie wioślarskie o

raz łodzie sportowe (Pad
deiboote) ma na sprze
daż Willi Gannot, ul.
Toruńska 54. Te efon
nr 1813. (14573

Sprzedam
na jednego konia bryczkę
myśliwską, wóz i plat-
foime, maszynę do
sieczki i buraków i
jednego konia kasztan
wysoki, kopjowany 7, lat
trwały w dalekie tury

i póiszorek tanio. Gadziń
ski, Białośliw.epow.Wy-
rz\ ski. (14390

Paezność !
Kucbna kompl. tanio
na sprzedaż. Bielicka 9
w podwórzu. (14531

Sprzedam
maszynę do szycia dam­
ską. łóżec-ko metalowe
1 lustro. Warszawska 21
part. lewo. (14564

Pufet
kredens jak isvpialki

dęb. fornierowane i na

dąb raakwane pod do
godnemi warunkami do
sprzedania Stolarnia
Król. Jadwigi 10. (14531

Jada!ki
tanio na sprzedaż. Li
powa 2. (14566

Portepjan
na snrzedaż. Of. pod
.Fortepian11 do Dzień

Bydg. (14572

Pamski
nowy rower na sprze­
daż. Jackowskiego 20
I ptr. (13540

(dzory
wyjazdowe i pófszorki
korzystnie do nabycia
Jagiellońska 4 Zywert

(14576

2 wagony
szc?apów oddam loro
stacja załadowcza po
10 zł za metr Miara
leśna. Ed Szymański
Toruńska 182 Tel. 1241

45577

Koń
do powózki i ood wierzch
na sprzedaż. Sypniew­
ski, Nowy Rynek 3.

,13543

Kona
oraz większy wózei
ręczny 4-koł. na sprze­
daż. N’owodworska 46a

,14513

NA RATY

,,ODZIEŻ”
ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Obrania męskie
i dziecięce.

P!aszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
S?IS

LEKCJE
Pianino

wolne do ćwiczeń. Bło­
nia 2. II lewo. (14505

Pi anino
stojące (ostatecznie ele
ktryczne), także potrze­
bujące naprawy kupię
Oferty z podaniem ceny
pod ,,Ł. L. W" do
Dz. Bydg. (14521

POSADY

Pucha Iłera(ką)
bezwzględnie samodziel­
ną siłę, dokładnie obe

znaną z wszelkiemi
sprawawi podatkowemi
poszukuje biuro handlo­
we zaraz. Oferty z ży­
ciorysem. odpisem świa-
decw. referencjami i
żądanymi, warunkami
do Dz. Bydg. pod , Bu­
chalteria", (14398

Panny
do stroju kaneluszy. z

kilkoietnią praktyka do
mniejszego miasteczka
mogą się zgłosić, Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Ka
peiusz". (14383

Doświadczony

maszynista
poszukiwany zaraz lub od 1 lipca rb. do obsługi
i dozoiu maszyny oarowej 200 P S orzy młynie
na prowincji blisko Poznania, Ref ektujo się
ty!ko na siłę pierwszorzędna, sumienną i obeznaną
wszechstronnie nraiami w zakres ten wchodzących

jak też w utrt \ mywaniu i saraodzen--m instalo­
waniu urządzeń e;ekttyczoych, akumulatorów etc.
Pierwszeństwo maią poważni n,ajstrowie-maszy-
niści, którzy pqdf bne stan w ska już zajmowali

Zgłoszenia piśteTeńpe z dołączeniem życiorysu
i odp sów świadectw kierować naiezv pod adresem :

i}m i lartaii Kwieci law. ttcyjas
w W^rówcu (Wikp).

KUPNA

Najwyższe ceny
płacę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i włósie
końskie. Garbuję i far­
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych.
Mam składnicę skór far
bow?nych i naturalnych
Wiiczak, Malborska 13.

(13726

Poszukuje
kupna domu w Bydgosz­
czy ul Gdańska, Dwor­
cowa. Mostowa Stary
Rynek lub’ ul. Długie)
w dobrym stanic z skła­
dem. Pośrednictwo nie

v/yki uczone). Of pod
,,Dom" do Dz. Bydg.

(13547

Z,łoto
do wyrobów dentystycz
nych kupuję. J Gozi
mirski, D!uga 41 (14497

Poszukują
maszyny do wciągania
szyn tak zwana Stauch
maszyna PiotrTobolski
Koronowo. 14514

Pieg ego
pomocnika fryzjerskie­
go na stałe poszukuje
się Zgłosz. W . Witkow­
ski, ul. Kołłątaja 11 w

podw. (1452.)

Akordnika
z 15 ludźmi potrzebuje
Maiątek Nekla p. Ma-
ksymiljanowo. (14440

Ujstewęsę
poza szkolne do pomy-
wan a może się zgłosić
Wełniany Rynek 15, I p
prawo. (14555

Tłziewczyny
kfóre już w fabryce cze­
kolady pracowały mogą
s ę zgłosić. ,,Me!an a ,

Piotra Skargi 3. (14533

Pardno
porządna i uczciwa słu­
żąca do wszelkiej pracy
domowej i dziecka może

się zgłosić. Z-acisze 5
III p. prawo. (14536

Gospodyni
z bardzo dobrem goto­
waniem i chowem dro­
biu, jedynie z bardzo
dobremi noleceniami mo

że się zgłosić. Raczko­
wska, ul. Cieszkowskie­
go 3. (14535

Pla
małej rodziny, mieszka­
jącej w mieście, poszu­
kuje się gospodyni (nie
profesjonalnej). osoby
imeligentnej,starszej sa­
motnej, łagodnego cha­
rakteru z niewieikiemi
wymaganiami która mo­
gła by być wvręczyciei-
ką pani domu. Pożądana
znajomość kuchni i go­
towania (służąca jest)
Pierwszeństwo pocho­
dzącym z kresów. Of
progimy ,,Zaraz "X,Y Z.
do Dzień Bydg. (14551

Potrzebny
zaraz chłpiec do posyłek
i piać biurowych ,Ty(ka
piśmienne zduszenia
należy skierow-ać do Se­
kretariatu Izby Przemy
słowo-Handiowej w Byd­
goszczy, Now’y Rynek 8

i14559

Służąca
sumienna i uczciwa po­
trzebna zaraz Hotel
,,Boston, Dw’orcowa 7a

(14321

Posz;iłA-Sf,ic
miejsca jako uczennica
do składu. Prósz- o ła­
skawe zgi. do Dzień
Bydg pod ,,Uczennica
nr 22". - 14399

M lod,a
inteligentna niezależna
osoba nrzyjmie oosadę
gospodyni, lektc ;i, se

kretarki. Zgł. i.o Dz.
Bydg. pod . Wieś \

(14356

Inteligentny
chłopiec, S,n uczciwych
rodziców, z lepszem wy­
kształceniem śzkolnem
znajdzie posadę jako
uczeń kupiecki w ekspe­
dycji Oferty upr się
do ,,Par" Dworcowa 72
pod nr. 46?/18. (14542

Potrzebna
młoda kobieta lubdziew-
czyna do sprzątania
mieszkania na parę go­
dzin dziennie. Zgłosz
z dowodem osobistym
ul. Śniadeckich 5a. I p .

lewo. (14518

Ks!?żkowy-bilans sta

rutynowany poszukuje
posady od 1 lipca. Łask
zgłosz do Dz. Bydg. pod
.,Lipiec". (14523

Podm strz
murarski z dobremi
świadectwami poszuku­
je pracy w firmie budo­
wlanej. Boreck, Sieroca
nr. 10. (li550

Książkowy - b;!ansista
poszukuje chwilowego
za,ęcia na godziny. Adr.
uj.Jasna29am6IIptr
lewo. (14522

WOjażer
z branży węglowej po­
szukuje stałej p- sady
biurowej, ekspedienta
lub wojażera. Łask, zgł
pod ,,Nr. 6012" do C. B,
,,Fspres" Bydsoszcz.

(14530

Paezność!
Służąca z wioski, wier­
na poszukuje miejsca do
wszelkich prac domo
wych Zgłosz. u pp. Grzę-
dzickich, Nakielska 22.

(14532

a uczy cielka
koncesjonowana Doszu­
kuje posady od 1 lipca
Polski, niemiecki, teo-

rja francuskiego, dobra
muzyka Świadectwo
dwuetnie i roczne, To-
ruń-Mokrc, ul. Pod Dę­
bową Górą 19. A. J.

114557

Iż’ydzierżą wią
blisko Bydgoszczy ubi­
kacje S0 0 m. z wieł-
niem podwórzem nada­
jące się na warsztat fa­
bryczny. Stacja i tele­
fon w miejscu. Oferty
pod ,,S. J." przyjm. Dz.
Bydg. 04313,

Piekarnią,
z piecem parowym, ma­
szynami. całkowicie u-

rządzoną, przy dużej fa
brycs na Pomorzu, ma­
jącą zapewniony byt,
wydzierżawimy fachow­
cowi. Kaucja ewnt.

gwarancja wymagana
Oferty pod , Piekarnią"
przyjmuje Admin.Dzien.

(141(1

Poszuku ią
do wynajęcia pianino
Suche mieszkanie i kon­
serwacja dobra zape­
wniona. P!acę co mie­
siąc z góry. Ofeity sub
,.Redaktor". (14450

S!i(ad
z mieszkaniem w cen­
trum do odstąpienia. Of
ood ,,Skład" do Dzień
Bydg, (14491

Kompletne
narzędzia kowalskie na

sprzedaż zaiazem i
kuźnią do wydzierża­
wienia. Gdzia? wskaże
Dzień. Bydg. (14184

Skład,
rzeźnicki z urządzeniem

do wyjzieiż wienia.
Gdzie? wskaże Dzień
Bydg. (14553

Mieszkanie
4-pokojowe z w’szelkie­
mi wygodami z balko­
nem poszukuję. Wink­
!ę rowa, Lipowa 5a.

G4103

Mieszkanie
3-pokojowe lub większe
z kuchnią poszukuję,
Of. do Dz. Bydg. pod
.242" (13692

Mieszkanie
2-4 pokojowe poszukuję
wprost od gospodarza.
Oferty z podaniem wa­
runków przyjm. Hasiń
ski. Leszno. Wolności 7.

(14499

Mieszkanie
5 pokoi na ulicy Kra­
kowskiej zamienię na

podobne w śródmieściu
lub okolicy Zacisza, Bie-
lawek. Oferty pod
, Spieszne" przyjmuje
Dzień. Bydg. (14379

Mieszka nie
2 pokoje z kuchnią za­
mienię na pokój z ku­
chnia. Oferty pod ,,Za­
miana II" do Dz. Bydg.

(14509

Zamienią
mieszkanie frontowe,
2 pokoje większe, 1 po­
kój mniejszy z kuchnią
przedpokojem, ełektr. i
gaz, słoneczne, przy
Król. Jadwigi na 3-4
pokojowe. Łask. zgł.
pod ,,Z. Z." do Dzień
Bydg. (14525

Poszukują
mieszkania od 1 do 3
pokoi i kuch gdziekol­
wiek bądź i płacę przed­
w’ojenną cenę. Oferty
do Dzień- Bydg pod
,,L. 14530 \ (14530

POKOJE
. .- ics’y.r.--
Puży

pokój słoneczny z utrzy­
maniem dla więcej osób
do wynajęcia. Ossoliń­
skich S), I p, (14566

Pokój
umebl. mały z oddziel­
ne m wejściem zaraz do
wynajęcia. Gdańska 52
I ptr. lewo. (14529

Pokój
umebl, zaraz do wyna­
jęcia. Siemiradzkiego
nr. lOa. II ptr (14507

Pokój
słoneczny dobrze ume­
blowany dla solidnego
pana do wynajęcia przy
ul Święto ańskiej 22,
I pfT’ P.rawo, 414543

8SOF3 nrasnkze
Karn!a SchrSdela,

Nowy Rynek 6, II.

załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze,
prowadza cicho akordy.

(9804)

Mały
pokoik zaraz do wyna-
jęcia. Paderewskiego 7,
II ptr. lewo. (14527

Pokój
Z kuchnią poszukuje
młode małżeństwo. Of,
ood ,,Ugoda" do Dzień.
Bydg. (14519

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Zaoytać w Dz. Bydg.

(14549

1-2 pokoje
dobrze umeblowane do
wynajęcia. Zamojsko-
go22,I.1. H4571

Noo!eg
z obiadami zaraz do wy­
najęcia. Racławicka 5
II ptr. lewo. (14565

2 pokoje
z oddzielnem wejściem
z utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. Śniadec­
kich 9 I ptr. (14561

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Grunwaldzka 104
II ptr. lewo. (14570

2 Pokoje
umebl, do wynajęcia.1
Długosza 14 prawo.

(14563

ROZMAITOŚCI

Letniska
na wsi w domu obywa­
telskim dla 2 doros ych
panienek, ż utrzyma­
niem, blisko kolei przy
lesie poszukuję. Łask,
of. pod ,,B. F." do Dz.
Bydg. (14462

Pobre obiady
prywatne wydaje - Dr,
Emila Warmińskiego 3.
Ip. (11036

Pożyczki
od 50 do 5Ó0 złotych u-

dzielam każdemu pod
zastaw. Zgł. do Dzień.
Bydg. dla , Zetjot".

(14537

Pobrze
prosperujący sklep po­
szukuje wspólnika z ka­
pitałem od 200 złotych.
Adres wskaże Dz. Bydg,

(14508

2000 zł.
nożyczki poszukuje się
zaraz, gwarancja dobra.
Spieszne oferty pod
,B B. 1500" do Dzień.
Bydg. (14574

Zgubiono
w piątek złoty damski1
zegarek z branzoletką,(
Uprasza się o zwrot za(
wynagr Śniadeckich 55(
I p. lewo. (14515

Pnia 30. V.

jadąc z Bydgoszczy da
Rynarzewa, skradziono
mi portfel zawierający
rozmaite dla mnie waż-
ne papiery i wyrok są-
duwy, wystawione na

nazwisko Dykas Cyryl,
Bielawy pow. Szubin.
Wszystkie dokumentu
unieważnia się- (14516

Odd,am
na własne dziecko płci
żeńskiej 8 miesięcznej
Zgi. do Dzień. Bvdg.

(14524 ,

Zaginął
wsobótę, pies wilk,oddać
za wysok. wynagrodzę,
niem u adw. Brzeskie­
go, uł, Gdańska. (145io



Nr. 135. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 16 czerwca 1925 r.
Sfcria

Józefa Zielińska

Książki
bez wpłaty na

raty 6-mieslęczne
szczegółowe katalogi dzieł

naukowych, szkolnych,
beletrystyki, dla dzieci i
młodzieży, wydawaictw
albumowych itd. wysyła
odwrotnie franco za na­

desłaniem 35 groszy
Stanisław Zieliński

Bydgoszcz 1 12814
Frankego 8. Telefon 978.

!S. :?oramerfeld

fortepiemów
Magazyn sprzedaży fw BYDGOSZCZy
faflHo tPKSK%g ml. :S’wHlosJecfti(Efi 50

narożnik at. Gtlańakiei. 9983

wdowa po weteranie powstania 1863 roku zmarła, opatrzona św,
Sakramentami dnia 13 czerwca br.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy nastąpi w dniu 16 bm,
o godzinie 5 po południu z domu przy ulicy Hermana Frankego nr. 1 .

0 powyższem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

rodzina

14582 Hordyńscy, Wesolifiscy, Zielińscy,

Każdą Ilość
M BSziEfflkBwytk

35 m/m w zwyż, także
deski bez sęków, kupuje
stale za gotówkę. (14424

Fa J. Wegener,
Solec Kujawski.

Krowy.

wysoko cielne i po ocie­
leniu. rasa holenderska,
w wielkim wyborze ma

Feliks Aleksander
Zdań y 20. (1343

W sobotę, dnia 13 czerwca br. o godzinie lltó

zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach, Opatrzony
Sakramentami św. nasz najdroższy ojciec, dziadek,
brat i wujek kupiec

Jiffe Cstromecfto piic

ten dłuów żyje. 3fadać n,sxędxie.
14092

Wśzli tótim iii

Edykf licytacyjny.
Celem ściągnięcia należytości podatko­

wych u firmy ,,Dapol" T. z o. p. w Tczewie

(Cukrownia) rozpisuje się niniejszem pu­
bliczną sprzedaż następujących ruchomości;

6 tona ror mos^żnyeli
1 gromailv Mowo

1,, ołowiu
3 ,, mos(flflzB.

Pub’--zna licytacja odbędzie się dnia
24 czerwca 1S2Ś r. o godz iQ-te| przed
południem w Tczewie przy ul. Kole­
jowej na placu byłej cukrowni.

Urząd Skarbowy 13533
Podatków S Opłat Skarbowych.

Fabryka łiaszyn Th. FiSlber, Gama.
Biuro nasze znajduje się w Poznaniu

MasztaRarska7.
Telefon 1866. BBCRB"tfiBB’ Telefon 1866

Firma St. RATAdCSAK (14290

przeżywszy lat 75, o czem donoszą w smutku

jego dzieci:

Feliks Winnicki, dyp1. inż., Ol va

Leon Winnicki, kupiec, Poznań,
Gertruda Krause, z d. Winnicka, Królewiec
Hela Gapska, z d. Winnicka, Bydgoszcz
Edmund Winnicki, włościęiel, Remscheid
Marta Ellermann, z d. Winnicka, Frankfurt n. M .

Franciszek Winnicki, kupiec. Bydgoszcz,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie 5 po
poł. z kaplicy starego cmentarza, przy ul. św. Trójcy.

13572

W sobotę, dnia 13 czerwca o godzinie ll48
zmarł po krótkich cierpieniach współzałożyciel
i członek honorowy nasz druh

Ludwik Winnicki
w 75 roku życia.

W zmarłym tracimy szczerze dla pieśni pol­
skiej oddanego druha, dla której do ostatniej chwili

pozostał wiernym
Cześć Jego pamięci!

Tob. śpiewa ,,no!ka".
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 czer­

wca o godzinie 5 po południu z kaplicy starego
cmentarza. 13552

Umożliwiam każdemu

kupno nagrobków
dla swoich ukochanych Zmarłych

B§o E%CTftawsstep CGSBBiie

w jaknsilepszem wykonaniu oraz na

bsareli:o SsoraeflfflsfmwclB
’ weranlceM:Ba ?

O. Wocasmclfi, (13630
mistrz-rzeźbiarz kamieniarski

OlflSg§OSZCZ, ulica Dworcowa 79.

Bzyfateś ,,Trylogię"!
Znasz ,,Ono uaflis"?

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.

Pianina
dobre nowe

od zł. fl .SOO. -

fortepiany
światowych firm
zł. 4,000.- .

harmonie
od zł.

poleca w wielkim
wyborze z gwaran­
cją na odpłaty do
12 miesięcy. (6970

8. Snisiwiffl
Fabryka i hurtów

nia fortepianów
Bydgoszcz

tylko
ui. Śniadeckich 56
""”""erudź’ląds
ulica Sroblowa nr. 4

Gniezno
ulica Tumska nr. 3.

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, -

?s dobrowolnie ??
trzy miljonową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
u swoich!

flfhj ńn?xględmiali firmy
n^tnsxaiyre się

sv

spacerowe i sportowe
łóżeczka i krzesełka

jsl
Dworcowa 97.

14182

Telefon 193 i 423.

Samochody
,,Opel" 14/38 H, P. JLandauIet 6 osobowy,
,,Opel" 14/38 H, P forp-do 6 osobowy
,,Opel" 10/30 H. P . Torpedo luks. 6 osob.
, Mercedes" 16/48 H P, otw. 5. o-obowy
,,Chevralet" 11/30 H P. Berlina 4-5 osobowy
,ChevroIet" 11/30 H P Tprpedo 5 osobowy

,,BtalMs" 4/15 H P. Torpedo 4 osobowy
,SSathis" 4/15 H P towarowy
,,Fiat" 9/31 H. P. Ceunć
,,Fiat" 6/21 H. P. Tor,edo 4 osobowy
,,Pach" 14/38 H. P . Torpedo 6 osobowy
,Salmson" 7/21H.P2 osob.i3osob.nowe
,,Salmson" 7/21 H. P. Cabriolet 2 osob. nowy

poleca jako kupno okazyjne

. ,Brzesłdauto", T. A .

Poznań, Skarbowa 20. 114395

SEP.ZFEL9 A V1RTORIDS T, A. V Gfltózlfljzn

poszukuje

stenótypisttti
biegle stenografującej i piszącej na maszy­
nie. Łaskawe oferty prosimy nadsyłać pod
powyższym adresem. C14372

Dla b:ura i. ped?óts?
ooszukujewy natychmiast lob różniej młodszego,
inteligentnego, prac, witego l^fflB!SWsa na stałą
posadę z wiełkiemi perspektywami. Warunki _-

rtobra znajomość branży i języka po,skiego i nie­
mieckiego oraz pewność i zręczność w postąpieniu.
Same chód do podróży — do rozporządzenia. Do­
kładne oferty z szczeg(Wowem doniesieniem e do­
tychczasowej pracy o?az odpisy świadectw!
żądanem wynagrodzeniem nałoży" skierować do

Braci Ram me, Bydgoszcz
ulica Św. Trójcy 14b. (.3714

maszyny rolnicze.

Magazynier
zdolny, dzielny, z długoletnią praktyką,
kawaler znajdzie dobrą posadę w poważnem
Towarzystwie Akcyjnem. Oferty z odpis,
świadectw i źjciorysem upr. się do ,,PAR"
Dworcowa 72 pod ,,Magazynier". 13541

Dzielnąekspedjenflię
branży czekolady i cukierków, tylko z dłu­
goletnią praktyką poszukuje zaraz lub od
i lipca 14556

J. Matuszakowa. Bydgoszcz. Gdańska 20. A

Rzecre długa: ,Ja, nieboga!
Nie mogę siedzieć ni stać."
A dłuższa krzyczy; ,,O la Bogał
Nagniotek mi przeszkadza spać 4.

A gruba mówi: Luba pani,
Ja poradzę tak:
,,RAOiKOL" środek dobry, tani,
Ńagnir,kęw zginie znak,
,,HADiKOL" środek doskonały, 14516
Skutek wielki, a koszt mały".

nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach,

Piece i kafle
polecam w rozmaitym kolorze, również podej­
muję wszelkie stawianie pieców i maszyn

kuchennych. 13544Scbirmer
FabryKa pieców Wyrzysk,

Poważne przedsiębiorstwo fabryczne po-
SBukuje

pożyczki
za dobrym oprocentowaniem i odpowiednio! /
udziałem czystego zysku,

Oferty upr, się do ,,PAR" Bydgoszcz)
Dworcowa 72 pod: ,,Przedsiębiorstwo Fa­
bryczne11. 14309

IsroacB sssteo
odchodzą codziennie do Brdyujścia.

Odjazd z Bydgoszczy o godz, 3-ciej
,, z Brdyujścia ,, ,, 7-mej

Zamówienia parowców na wycieczki
dla towarzystw i szkół przyjmuje się
w biurze ulica Gdrodzka nr. 28.

llogd

(Bromberger Schleppsch!ffahrt) Tow. Akc.


